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Powszechna mobilizac 


a w Abisynii 


Ostatni wysiłek, aby wstrzymać pochód ufoski 


Według wiadomości ze źró- 
deł angielskich, Haile Sellasie 
oglosił powszechną mobiliza- 
cję, powołując do szeregów 
Wszystkich, zdolnych do no- 
Szenią broni, mężczyzn, któ- 
Izy jeszcze dotychczas nie zo- 
Stali włączeni do armji. 

Haile Sellasie czyni ostatni 
wysiłek, by powstrzymać woj 
ską włoskie, które szybkiemi 
Marszami posuwają się w kie 
tunku południowym, nie na- 
Potykając oporu. 
„„Jedna z kolumn włoskich, 
idąca wzdłuż drogi cesarskiej, 
znajduje się rzekomo w od- 
Sglości zaledwie 125 km. od 

€ssie, którego zajęcie jest 
oczekiwane, ponieważ wszyst 
N wojska abisyńskie, które 
piy tam skoncentrowane, rze 
omo opuściły już okolice 
miasta, 

Abisyński nasiępca tronu 

aszeruje na spotkanie ojca, 
£ oddziaiami, które były roz- 
lokowane w okolicy Dessie. 
Wojska te, które nie brały u- 


działu w walce, dadzą moż- 


ność reorganizacji cofającej 
się armji cesarza. 

Druga kołumna włoska po- 
dąża rzekomo w kierunku 
Magdala. 

W ręce Włochów dosłał się 
podobno poważny łup, m. in. 
zagarnięto radjową stację na- 


dawczą, która pozwalała na 
komunikowanie się z Addis- 
Abeba i na koordynację ru- 
chów wojsk abisyńskieh na 
różnych 
tej stacji przez Włochów uczy 
ni abisyńskie informacje z 
frontu północnego jeszcze 


odcinkach. Zajęcie 


rzadszemi 

Oddziały włoskie, które o- 
siągnęły jezioro Tana. masze- 
rują obeznie w kierunku po- 
łudniowo-wschodnim na De- 
bra Tabor. Przypuszczają, iż 
zamierzają one połączyć się z 
wojskami, podążającemi na 


Magdalę i Dessie. 

a |roncie południowym 
padają silne deszcze, które 
prawdopodobnie opóźnią o- 
iensywę gen. Graziani. 

Lotnicy włoscy bombardo- 
wali ufortyfikowane pozycje 
armji rasa Nasibu. 


Zoprzestać rzezi w bezbronnej Abisynii! 


Z takiem żądaniem wystepuje Liga Narodów do Mussoliniego 


LONDYN (PAT.) „Daily 
Telegraph“ donosi, że na wnio 
sek Francji i Wielkiej Bryta- 
nji Komitet I5-tu zwróci się 
do Mussoliniego z żądaniem 
natychmiastowego zaprzesia 
nia dalszej walki w Abisynji. 

Zawarcie rozejmu włosko- 


abisyńskiego ma być połączo- | 


ne z bcezzwłocznem ucuyle- 
niem sonkcyj. Wedle poglądu 
brytyjskiego należy, jak twier 


Porozumienie w sprawie niemieckich płatności 


W wyniku prowadzonych 
Od dłuższego czasu na drodze 
typlomatycznej rozmów mię- 
lzy Polska a Niemcami, usta- 
One zostaly dnia 7 kwietnia 
» r. zasady porozumienia w 
Sprawie tymczasowego ure- 
zulowania biezących płatno- 
Sci kolei niemieckich na rzecz 
K.P. z tytułu przewozów ko- 
lejowych, aokonywanych mię 
lzy Frusam: Wschodniemi a 
resztą Niemiec tranzytem 
Przez tervtorium polskie. 

myśl wspomnianego po- 
Wyżej porozumienia, płatno- 
sci bieżące. począwszy od 25 
Marca 1936 mają być przez 
liemcy co miesiąc uskutecz- 
ülane w drodze transferu go- 


tranzyt koiejowy przez Pomorze 


iówkowego. Sprawa dostoso- 
wania rozmiarów tranzytu do 
miesięcznej sumy płatności, 
jak również inne kwestje 
techniczne, będa przedmiotem 
obrad połsko-niemieckiej ko- 
misji kolejowej, która zebra- 
ła się wczoraj w Warszawie. 

Dla zlikwidowania zale- 
glych piatności kolei niemiec 
kich wobec P.K.P. ustanowio 
ua zostala druga polsko-nie- 
miecka komisja, która zbierze 
się w najbliższym czasie i któ 
rej zadaniem będzie przepro- 
wadzenie likwidacji zale- 
giych sum. 

Porozumienie, o którem wy 
żej mowa, ma charakter pro- 
wizorjum 


Szał żenobójcy 


Zastrzelił żonę i zranił córkę 


W Annemasse w Sabaudji 
Wpobliżu Genewy, prawie na 
granicy francusko-szwajcar- 
skiej, w niedzielę ubiegłą ro- 
zegrała się tragedja w pol- 
Skiej rodzinie robtoniczej. 

W mieście tem zamieszki- 
wala rozwodząca się z mężem 
[eresa Kuchta, licząca lat 58 
z domu Murpa. narodowości 
polskiej, z córką swoją Filo- 
meną, 17 lat liczącą. Obydwie 
pecora w fabryce Chate- 
ain. 
= Mąż owej robotnicy Kuch- 
ty, liczący lat 40, Polak, ro- 
bornik, zamieszkiwał w tem 
samem mieście na innej uli- 
cy. Powracając z córką do 
domu, Kuchcina spotkała swe 
go męża, który nie wymów:iw- 
Szy do niej ani jednego sło- 


wa, strzelił 6 razy z rewolwe-! 


ru do obydwóch kobiet. 

Trafiona 4-ma kulami, żo- 
na Kuchty padła trupem na 
miejscu,» cala jego zaś do- 
stała 2 kule w nogę. W przy- 
stępie wściekłości robotn:k 
polski, skoro już dwie kob'e- 
ty leżały, -pławiąc się we 
krwi na ziemi. skopał je jesz- 
cze, poczem chciał zbiec, ale 
go niezwłocznie ujęto i aresz- 
towano. 

Filomenę Kuchciankę prze- 
wieziono do kkniki Sabaudz- 
kiej, gdzie prawdopodobnie 
będzie musiała mieć nogę am- 
putowaną. 

Władze sądowo-śledcze przy 
były niezwłocznie na miejsce 
tragedji i rozpoczęły śledz- 
two. Przyczyna zbrodni ro- 
botnika- Kuchty 
razie wiadoma, 


nie jest ną 


dzi „Daily Telegraph“, prze- 
dewszytskiem położyć kres 
rzezi bezbronnych faktycznie 
Abisyńiczyków. 

Gdyby baron Aloisi nie był 
upełnomocniony do dyskuto- 
wania zagadnienia wojny z 
Abisynją, Madariaga uda się 
natychmiast do Rzymu, aby 
decyzje Komitetu 13-tu przed- 
stawić wprost Mussoliniemu- 


Mussolini 
dopóki 

RZYM (PAT.  Wczorajsza 
deklaracja Mussoliniego zło- 
żona na posiedzeniu rady m:- 
nistrów tłumaczona jest jako 
odpowiedź na ostainią mowę 
min. Edena, wygłoszoną w 


Izbie Gmin. 
Jak wiadomo, w mowie tej 


Niektóre dzienniki londyń- 
skie twierdzą, że decyzję Ko- 
mitetu 17-tu będą posiadały 
ulfimatywny charakter i że 
odpowiedź Mussoliniego ocze- 
kiwana będzie w ciągu tygod- 
nia. 

W razie odpowiedzi od- 
mownej nastąpiłoby po Wiel- 
kiej Nocy zwołanie Komitetu 
18-tn i zaostrzenie gsankcyj 


pod postacią wprowadzenia 
w życie zakazu wywozu naf- 
ty i zamknięcia portów dla 
statków włoskieh. 

„Daily Herald“ atakuje 
rząd brytyjski za zamierzone 


uchylenie sankcyj, ezyniac 
przedewszystkiem premjera 
Baldwina  odpowicdzialnym 


za chęć zdrady zasad Ligi Na- 
rodów. 


m m = 


nie zniszczy armji Negusa 


min. Eden oświadczył, iż by- 
łoby niedopuszczalne, aby 
operacje wojskowe w Afryce 
wschodniej były  prowadzo- 
ne równolegle z rozmowam: 
pojednawczemi na terenie ge- 
newskim, 


Z deklaracji Mussoliniego 
wynika, że rząd włoski zamie- 
rza prowadzić dalszą akcję 
wojenną w Afryce atobat. 
niej aż do zupełnego zniesie- 


nia armji Negusa, niezależnie 


od przebiegu rozmów pojed- 
nawczych w Genewie. 


Pułk kawalerii ściga zamachowców 


którzy dynamitem zniszczyli pociąg 


MEKSYK (PAT.) Zamach 
dynamitowy na pociąg, kió- 
ry podążał z Veracruz do 
Meksyku, był dziełem po- 
wstańców. którzy chcieli w 
ten sposób zgladzić płk. Eduar 
do Hermandeza Chazaro. 

Gen. Heriberto jara zorga- 
nizowat pościg i na czele ca- 
lego pulku kawalerji udał się 
nm T, 

ZAMACHY 

BOMBOWE Ww BARCELONIE 


Wczoruj rano dokonano w Barce- 
łonie w dzieinicy św. Andrzeja za- 
machów bombowych na łabryki sa- 
nmochodów 1 obuwia. Wyrzadzonę 
szkody są bźardzo wielkie. 
je podejrzenie, że zamachów tych 
aokonali strajkujacy robotnicy me- 
talurgiczni. 


PO ARESZTOWANIU 
B. WICEKANCLERZA AUSTRJI 


W związku z aresztowaniem by:, 


łego wicekanclerza Hartleba, poli- 
cja osadziła w areszcie szereg osób, 
stojących pod zarzutem wspólpracy 
z b. w:cekanclerzem w jego działal- 
ności narodowo - socjalistycznej. 
Stwierdzono, iż Hartteb otrzymy wsl 
z Niemiec większe sumy pieniężne, 
przekazywane za pośrednictwem Ba 
warskiego Banku Hipotecznego w 
Monachjum, 


istnic=. 


wślad za sprawcami zama- 
chu. 

Bomba rzucona pod pociąg. 
dokonała wielkiego zniszcze- 


nia. Lokomotywa, dwa wago- 


ny 2-ej kl. i wagon pocztowy 
spadły w przepaść i zostały, 
kompletnie rozbite. wago- 
nach tych przypuszczalnie 
znajdowało się 60 pasażerów. 


Dymisja prezydenta Hiszpanii 


Naskutek wyniku głosowa- 
nia w parlamencie Hiszpanji 
/Zamorrą poda. się do dymisji. 
Harlamunt stwierdził, że po- 
wtórne rozwiązanie kortezów 
„nie było konieczne”. 

„Gaceta de Madrid“ zawia- 
‚damia, iż Diego Martinez Bar- 


rios, przewodniczący Korte- 
zów, zaczął pełnić funkcje pre 
zydenta zgodnie z artykułem 
74 konstytucji. Barrios będzie 
pełnił najwyższą władzę w 
Kkepublice Hiszpańskiej do 
chwili wyboru nowego prezy- 
denta. 


Skazanie fałszerzy franków 


Wczoraj po południu Sąd] 
Okręgowy w Sosnowcu ogłlo- Kolankowski 


sił wyrok w sprawie przeciw 
ko szajće fałszerzy i- kolpor- 
terów 5 i 50-frankowych 


banknotów. Wszyscy członko 


wie szajki fałszerzy zostali 
skazani, a mianowicie lzajasz 
Nowakowski na 6 lat więzie- 
nią, Bolesiaw Nowakowski na 
4 lata więzienia, Stełan No- 


wakowski. Izrael Mandel i N. 
po 3 lata wię- 
zienia, a Henryk Ziółkowski 
na 2 lata więzienia, pozatem 
wszyscy skaazni zostali nė 
utratę praw publicznych. 
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Wielkie mieli zmartwienie 
państwo Pipman ze śwoim 
synem Kubą. 

Uparl się, 
ożenić! 

— Dlaczego nie chcesz się 
żenić? — dopytywali się za- 
troskani rodzice. 

= Bo nie mam z kim. 

-— Jakto? Mało jest panien, 
rozwódek, wdów? 

Kuba wzruszył ramionami. 

~- Z panną się nie ożenię. 
Bo, jak dotychczas została 

anną i się nikomu nie spodo- 
ała, to mnie się też nie spo- 
doba. wdową też się nie 
ożenię, bo jak pogrzebała jed- 
nego, to ja się boję, że mnie 
też pogrzebie. A z rozwódką 
też nie mogę, bo, jak jeden 
mąż od niej uciekł, to ja też 
od nie] ucieknę.» 

- Wielkie więc mieli zmar- 
twienie państwo Pipman. al- 
bowiem akurat swatano Ku- 
bie bardzo bogatą pannę, pan- 
nę Gienię. 

Nie pomagały żadne per- 
swazje. Kuba się uparl. Nie 
chciał się żenić wogółe, a 
szczególnie z panną Gienią, 
ri mu się wcale nie podo- 

a. 

— Ona ma za dużo pie- 
gów — mówił — i za mało wła 
sów. Ma za duży nos i za małe 
oozy. 

Ale posag ma w sam raz! — 
tłumaczył ojciec. 

Nic nie pomagało. Kuba 
był nieubłagany. 

I nicby z tego małżeństwa 
nie wyszło, gdyby nie do- 
świadczenie i rozum swata, 
pana Weselnego. 

= Nie martwcie się pań- 
stwo — pocieszał pan Wesel- 
ny rodziców Kuby, — Już ja 
go przekonam. Znam ten ro- 
dzaj mężczyzn. On nie leci na 
posag, tylko jemu kobieta mu- 
si się spodobać. I już ja tak 
zrobię, że mu się spodoba. 

* 


że się nie chce 


Nazajutrz swat poprosił pa 
na Kubę o chwilkę rozmo- 


— Panie Kuba! — oświad- 
czył mu. — Co pana obcho- 
dzą piegi - śmiegi, nos - sos?! 
Piękoo kobiety nie leży ani 
w piegach, ani w. nosie... Tu 
się rozchodzi o całokształt, o 
budowę... Czy pan już widział 
pannę Gienię w kąpieli? 
Skąd! 

— No to żałuj pan, żeś pan 
nie widział. To jest coś nad- 
zwyczajnego! Szla% może czło 
wieka trafić z zachwytu. To 
jest Wenus! 

— Idź pan! — skrzywił się 
z niedowierzaniem Kuba. 
Nie wisrzy pan? Może 
się pan przekonać. Nie musi 


się pan odrazu żenić. Kupić 
nie kupić, ale obejrzeć moż- 
na. Już ja to jakoś załatwię 


z jej rodzicami, że pozwolą 
= popatrzeć przez dziur- 

ę od klucza. 

dy 

Po kilkn dniach Kuba, trzę- 

4c się z zachwytu, ogląda! 
przez dziurkę od klucza wspa 
niałe kształty kąpiącej się 
panny Gieni. 
Nadzwyczajnie zbudo- 
wana! Cudo! — szepiał ocza- 
rowany. — Jaka linja, jaka 
tinja! 

Wieczorem, nie patrząc już 
na piegi i na nos oficjalnie po- 
prosił rodziców o rękę pan- 
uy Gieni. 


W tydzień po ślubie spot- 
kał Kubę przyjaciel. Kuba 
był blady, oczy miał podkrą- 


Budżet został wreszcie zrównoważony 


Po raz pierwszy od 6 lat nadwyżka dochodów 


Z dniem pierwszego kwiet-|cpancerzenie równowagi bu- 


nia wkroczyliśmy w nowy rok 
budżetowy. Uchwałony przez 
lzby Ustuwodawcze nowy bu- 
dżet jest zrównoważony. Skoń 
czyliśmy więc z niedoborami 
budżetowemi i miejmy nadzie 
ję, że zmora ta więcej uie bę- 
dzie nas prześladowść. 


W związku z nowym rokiem 
budżetowym odbyła się wczo 
raj w Ministerstwie Skarbu 
kouferencja' prasowa, na któ- 
rej przedstawiciele prasy zo- 
stali zaznajomieni ze wszyst- 
kiemi zarządzeniami oszczęd- 
nościowemi mającemi na celu 


100% GWARANCJI DAJE 


PAPA DACHOWA 


wykonana według przepisów Kom. Norm. przy MINISTERSTWIE P. i H. 

Fabryka WACŁAW BOŻYM dawniej 
WARSZAWA, UL. LESZNO 92. Tel. 11-03-46. 

Ceny znacznie zniżone. Każda rolka plombowana. 


dżetowej. 


Już w ustawie skarbowej 
na rok 1936/37 znalazło się sze 
reg zarządzeń, zmierzających 
do ograniczenia możności prze 
noszenia kredytów, względnie 
ustalania w planach finanso- 
wych przedsiębiorstw nowych 
rozchodów. 


Ponadto wprowadzony zo- 
stal zakaz dokonywania wy- 
datków z zapasów kasowych, 
lub lokat w bankach państwo- 
wych. Zarządzenie to unie- 
możliwia dokonywanie jakich 
kolwiek wydatków pozabu- 


A. TAHN & CO. 


dżetowych, 

Dla wzmocnienia ochrony 
nad wydanemi zarządzeniami, 
a więc dla uniemożliwienia na 
ruszenia równowagi budżeto- 
wej, ministrowie resortowi 
wyznaczyli w kazdem z mini- 
sterstw urzędnika na stanowi- 
sku nie niższem, niż naczelnik 
wydziału, odpowiedz:alnego za 
dokładność układu prelimina- 
rza oraz za zgodność wykona- 
nia budżetu z ustawą skarbo- 


w je 

Nadto Minister Skarbu ma 
prawo delegowania_w porozu- 
mieniu z Prezesem Rady Mini- 
strów i Ministrem resortowym 
specjalnego urzędnika 
współdziałania przy wykona- 
niu budżetu resortowego. Wy- 
znaczenie takiego delegata 
przewidziane jest w wypadku 
niezgodnego wykonania budże 
tu z ustawą skarbową, wzgłę- 
dnie gdy dochody okażą się 
didrdaiid 

Wszelkie umowy i zobowią- 
zania, zawierane przez poszcze 


Przeciw Polakom i komunistom 


tworzą hitlerowcy gdańscy wsnólny front 


Hitlerowskie koła w Gdań- 
sku wystąpiły z projektem u- 
tworzenia jednolitego frontu 
niemieckiego na obszarze wol- 
nego miasta. Wspólny front 
miałby być skierowany prze- 
ciw Polakom i komunistom. 

Mężowie zaufania partji „na 
rodowo - socjalistycznej” zwro 
cili się do przywódców stron- 
nictw opozycyjnych w Gdań- 
sku z propozycją przystąpie- 
nia do planowanego wspólnego 
Trootu niemieckiego. Centrowi 
com i niemiecko - narodowym 
obiecują hitlerowcy współu* 


sta a Bocjalistom szereg stano- 
wisk w służbie opieki społecz- 


nej. 

AR 288 są argumenty, ja 
kiemi operują hitlerowcy w ro- 
zmowach z przedstawicielami 
opozycji gdańskiej. Hitlerow- 
cy wskazują  przedewszyst- 
kiem na rzekomo coraz więk- 
sze aspiracje i dążenia Polski 
do odebrania Wolnemu Mia- 
stu charakteru niemieckiego. 
Wspólny front wszystkich u- 


|jgrupowań niemieckich mialby 


właśnie zabezpieczyć Gdańsku 
wi jego dotychczasowy nie- 


dział w senacie Wolnego A pe charakter. 


Wiadomości z całego świata 


WYBUCH NĄ STATKU 
W poblizu Coruna nastypił wy- 
buch koila ua statku rybackim. Przy 
wybuchu 6 ludzi zalogi zostalo z4- 
bitych, a 8-muu odniosło ciężkie ra- 
ny. 


45 OSÓB 

ZABITYCH PRZEZ HURAGAN 

W Auanta w stanie Georgia (U. S. 
A.) wydobyw z pod gruzów zubudo- 
wań, zniszczonych przez hurayań, 
zwłoki 45 osób. L8 osób odnioslu 
cieżkie rury. Katasırofa „powodzi 
zugraża wielkim ubszaroin eee 
Georgji i poludniowej Karoliny. 
Przeszło 20 tysięcy osób znajduje 
się bez dachu nad głową. 
TRZĘSIENIE ZIEMI W BUŁGARII 

W południowej i południowo-zą- 


żone, jednem słowem, wyglą- 
dał [atalnie. 

— Co ci się stało? — prze- 
razil się przyjaciel. 

— Ożeniłem się. 

— No to co z tego? 

— Nie mogę zrozumieć co 
się stało. Przed ślubem moja 
żona była zbudowana, jak 
Wenus, a teraz? Lepiej nie 
mOwWIC. 

— Skąd wiesz jak było 
pnzed ślubem? | 

— Jakto skąd? Widziałem! 
Przez dziurkę od klucza... 
Cooo?!! — przyjaciel 
kurczowo zlapał Kubę za rę- 
kę. — Kto byl twoim swatem? 
Czy nie ten stary Weselny? 

— Ten sam, 

Przyjaciel zgrzytnął zęba- 
mi. 

— To łobuz! To bandyta! 
Mnie nabrał tak samo! Ten 
oszust wszystkim pokazuje 
przed ślubem nie prawdziwą 
narzeczonę, tylko jakąś wy- 
najętą modelkę, 

Napoleon Sądek. 


chodniej butgarji odczuto dość sil- 
ne wstrząsy podziemne. Ośrodek 
tych wsirząsów zuajdował się praw 
dupodobnie w okolicy Żeres w od- 
legiości 180 klm. na południe ud 
Soljr Trzęsienie ziemi uie wyrzą- 
dziio zadnych poważniejszych szkód. 
ZMIANY WOJSKOWE W LGIrCIE 
Plan dyziokacji wojsk angielskich 
w lEgipcie ma być zasadniczo zm.e- 
niouy.. Większa część wojsk z gra- 
nicy libiiskiej ma być przeniesiona 
bliżej Aleksaundrji Natomiast woj- 
ska egipskie pozostaną w dotychcza 
sowych garnizonach. Podobno dosta 
wa i konserwowanie Żywności oruz 
wody w pustyni, jak równięż utrzy 
mywaunie lączności z Aleksandriją 
jest bardzo utrudnione i kosziowne. 
POLEWA ^ ŁIEMIĘ IPERYTEM 
Rząd abis, „ski ogłosił następują- 
cy komunikat: Wechug doniesień 
otrzymanych z Kworam samoloty 
włoskie przelatują od 4 dni, bez 
przerwy, nad f-ontem północnym i 
leżącemi za u . obszarami, polewa | 
jąc ziemię ip.cytem. Są bardzo 
liczne ofiary, zwłaszcza wśród lud- 


ności cywilnej, 
GAZ TRUJĄCY 


NOWY 
Korespondent keutera donosi, że 
wedlug niesprawdzonych pogłosek, 
które doszły do Addis-Abeby, do 


sukcesu Włochów na froncie północ 
nym przyczyniło się w znacznej 
mierze zastosowanie nowego gazu 
trującego, który przenika, mbar: 
dziej nawet udoskonalone maski ga 
zowe. Osoby zatrute tym gazem 
ślepną, głowa ich puchnie i po 20- 
minutowych strasznych mękach n- 


mierają. 
AGITACJA 
WYBORCZĄ PRZEZ RADJO 

Pewną nowością w kampanji wy- 
borczej francuskiej jest zastosowa- 
nie radja do użytku ugrupowań po- 
litycznych Przywódcy stronnictw 
otrzymali pewien kontyngent czasu 
na wygłoszenie przemówień agita- 
cyjnych. Kolejkę mówców rozpo- 
czął wczoraj jeden z najwybitniej- 
szych polityków obozu umiarkowa- 
nego dep. Franklin-Bouillon. Inięja 
torem wykorzystania radja dla ce- 
łów wyborczych jest min. Mandel, | 
zapalony propaegior radjofonji fran 
ma dla której położył duże za- 
słu. 


Jak się dowiadujemy, propo 
zycje hitlerowskie nie znajdu- 
ją przychylnego przyjęcia w 
stronnictwach opozycyjnych, 
które na plany przywódców 
„narodowo - socjalistycznych 
spoglądają z najwyższą nieuf- 
nością. Hitlerowcy gdańscy do 
starczyli w dotychczasowej 
swej działalności dostateczną 
ilóść dowodów, iż w polityce 
posługują się chętnie bronią 
cynicznego zakłanrania. 

W pewnych kołach wyraża- 
ne są obawy, iż hasło współne 
go frontu niemieckiegorstać się 
może popularne wśród ludno- 
ści Gdańska. Jest nawet praw 
dopodobne, iż niektórzy człon- 
kowie ugrupowań  opozycyj- 
nych poprą kombinację hitle- 
rowską. Okoliczność ta jednak 
że nie zmieni w niczem odmo- 
wnego stanowiska stronnictw 
opozycyjnych. 4 

Koła polskie w Gdańsku z 
niemalem zdziwieniem zapytu 
ją, jak można pogodzić monto 
wanie wspólnego frontu nie- 
mieckiego przeciw Połakom z 
oficjalnemi zapewnieniami se- 
natu Wolnego Miasta i jego 
mocodawców w Berlinie o przy 
jacielskich stosunkach z Pań- 
stwem Polskiem? 


dla | d 


gólne władze i instytucje pań 
stwowe, zawierane być muszę 
za zgodą Ministerstwa Skar 
bu, które prowadzi również 20 
stawienie i kontrolę tych zo 

wiązań. 1 

Zasadniczy charakter maj4 
zarządzenia odnośnie do licz 
by urzędników oraz iunyć 
wydatków osobowych. A więć 
w administracji cywilnej 08 
miejsce zwolnionych w każ: 
dej jednostce organizucyjać 
dwóch etatów obsadza się ty? 
ko jeden. Ograniczenie to ae 
dotyczy stanowisk kierowū 
czych, a e Aę: nauko* 
wych sił pomocniczych, = 
ziów. prokuratorów, Polic 
Państwowej, Straży Granicź' 
nej i Straży Więz:ennc;. , 

Przeniesienie lunkcjonarji” 
sza w stan spoczynku, pozś 
przypadkami przewidzianem 
w ustawie emerytalnej, odby” 
wać się może jedynie za z6% 
dą Ministra Skarbu. 

Ustalono dalej granice wyn? 
grodzęń dodatkowych. Nie m? 
gą one przekraczać w stosuř 
ku rocznym 100 procent upó* 
sażenia danego  urzędn:Kó 
przyczem wynagrodzenia do” 
datkowe nie mogą być wyp" 
cone wprost do ręki danego U 


rzędnika, lecz na, rachune 
specjalny do _Ministerstw* 
Skarbu. 


Najlepszym dowodem, że da 
tychczasowe wysilki rządu A 
lem naprawy sytuacji finans 
wcj i gospodarczej Panstw% 
nieiylko nie poszły na mara% 
ale poszczycić się mogą sukce” 
sem, jest następujące zestawić 
nie cyfrowe: á 

Niedobór budżetowy za pie” 
wsze 8 miesięcy roku budżeń 
wego 1955-36 wyniósł 219 m! 
300 tys. zł. Powydaniu zarzą 
dzeń oszezędnościowych prze 
obecny” rżąd niędtabory mnie” 
sięczne zaczęły się znacze” 
zmniejszać i wyniosły ogóle 
28 sl 200 tys. zł. (grudzień” 
11,8 mil, styczeń 9.0 mil. i W 
lutym 69 mil. zł.). 

Miesiąc marzec natomiast © 
stal zumknięty nadwyżką bu 
dżetotwą ro wysokości 600 tys 
cy zł. Ostatni raz nadwyżk8 
budżetowa osiągnięta  został8 
w listopadzie 1930 roku. Od U. 
go czasu mieliśmy ciągle defi- 
cyty, Asię z miesiąca na mie 
sige rosły. 

Wzrost dochodów skarbo“ 
wych w marcu jest radosny? 
objawem. Oby m esiąc teu st8 
się początkiem lepszych czś* 
sów 


| p : 


Jerty zewese twierdził, fo te co 
przedewszystkiem przyciągnęło go 
de mnie teraz jeazcze tak 
bardze edróżnia mnie od  inaych 
kobiet — te moje śliczna naia- 
raina aern. „Tyle kobiet" mówi 
„ma  bsyszczące eosy lub 
pudru“. Oczywiicie, ża 
używam pudru do twarzy, Ala 
wygląda on zupełnie naturalnie, po- 
nieważ jest „eteryczny“. Eteryezny 
pudar do twarzy ieat dziesięciokrotnie 
cieńszy 1 lżejszy niż to zostało kiedy- 
kolwiek esiągóięte. Tylko puder utrzy- 
mujący się w powiotrzn jest znżyt- 


powiedzieć ołem MEZONY 2 


| kacji Pudra Tokaloa, spreparowanefo 
według oryginalnego  francuskis$ 
i przepisu znakomitego paryskiego a 
| Toka!on. Dlatego też Pnder lekalo" 
przyloga równe i gładko — pokry 
| wając ekórę jakby niewidzialeś 
owłoką piękności. Wynikiem teg” 
jest zupełnie naturalnie wygl4 $ 
jeee piękno. tak bardzo  różsiąć” 
wię od ataromódnych pudrów, ko 
nndaję wyględ „maquillage'u". Seni 
sacvjny wynalazek „oteryczneg 
pudru uczyni przewrót w poise hu 
o pudrze do twarzy. Wypro 


kewnny. Jost to nowy eposób fabry- | dziś jeszcze. i 


— 


a RÓ 


Tragiczny finał amerykańskiego pojedynku 


Po 33 latach uznał, że jest podły i pozbawił sie życia 


Przed 33 laty, wiosną 1903. 
Przybył z Memfisu do Londy- 
pa (Stany Zjednoczone) mło- 
y 1 wesoły Amerykanin, Jó- 

Martin, jeden z pierw- 
szych kupców samochodowych 
Ba Świecie. 12 kwietnia spoży- 
wał on obiad w jednej z wy- 
Worniejszych restauracyj lon- 
Yńskich w towarzystwie dy- 
rektora fabryki samochodów 
„apir, a następnego dnia 
uik} bez wieści. 

d Na brzegu Tamizy przecho- 
ET policjant eni czarn: 
elusz, notes, złoty zega 
i portfel z dokumentami wysta 
Wionemi na nazwisko Marti- 
La. Mimo usilnych poszukiwań 
władze nie mogły znaleźć 
zwłok topielca. Wreszcie zawia 
omiono konsulat amerykań- 

że Martin zmarł w tajem- 
Uiczych okolicznościach. 
„od tej chwili minęło 10 łat. 
„Nowym Jorku nagle zmarł 
miljoner Jerome Martin, wuj 
Szefa. Testamentu, który spi- 
ša! przed wielu laty, nie zdołał 
zmienić i jego olbrzymie mie- 
Rie miało przypaść w udziale 
s0zelowi. Ponieważ ten nie 
żył, jedyną spadkobierczynią 
Pozostała siostra Józefa, Virgi- 
<A 
trginja wszczęła więc nie- 
Zbędne kroki, dla uzyskania 
Prawa dziedziczenia mienia 
Wuja. Sprawa szła swym nor- 
Malnym biegiem, aż nagle.. 
ewnego dnia przyjaciel Jó- 
= a Martina, jeszcze z lat 
zkolnych, adwokat James 
Smith, udał się w swych spra- 
gach do Meksyku, do Santa 
tuz. W restauracji, znajdują 
€ej się przy hotelu, zwrócił je- 
p uwagę pewien brodaty sta- 
zec, którego twarz była mu 
4dś znajoma. : 
.— Tyś przecież Józef Mar- 
üa? _ wykrzyknął w pewnej 
thwili adwokat. l 
— Pan się myli — padła od- 
Powiedż, — Nazywam się Jose 
skartin. Nie znam pana... 


Santa Cruz. Virginja następne 
go dnia przyjechała, odszuka- 
a Askartina i zdumiona, stanę 
ła na progu jego domku. Nie 
mogło być żadnych złudzeń. 
Przed nią. stał brat, który znikł 
przed 10 laty. 

Rzekomy Askartin odniósł 
się do siostry bardzo niegrzecz 
nie: 

— Pani się myli i proszę 
mnie zostawić w spokoju... 

Nawet wówczas gdy Virgin- 
ja opowiedziała mu o olbrzy- 
mim spadku, Askartin nie zmie 
nił postępowania. 

Virginja jednak była przeko 
nana, że odnalazła brata i za- 
wiadomiła o tem władze sądo- 
we. Zaczęły się nowe poszuki- 
wania. Proces o sprawę dzie- 
dzictwa został narazie odroczo 
ny, ponieważ sprawa główne- 
go spadkobiercy została niewy 
jaśniona. Tymczasem Askartin 
znikł z Santa Cruz i władze 
znów nie mogły wpaść na jego 
trop. 

W tych dniach Virginja o- 
trzymała wiadomość z Tempi- 
ko w Meksyku, że wystrza- 
łem z rewolweru zakończył ży 
cie starzec, nazwiskiem Askar 
tin Samobójca zostawił dla 
niej list tej treści: 


„Wybacz, że w Santa Cruz 
nie chciałem przyznać się do 
tego, że ciebie znam, choć z 
trudem opanowałem się, by 
nie paść ci w ramiona. Tak, je 
stem twym brałem, Józefem 
Martin. 


W roku 1903 w Londynie 
miałem amerykański pojedy- 
nek, w grę wchodziła pewna 
kobieta, Ja i mój rywal, wło- 
żyliśmy w kapelusz dwie ku- 
le: białą i czarną. Ten, kto wy 


ciągnąłby czarną, powinien 
był odebrać sobie życie. Mój 
rywal wyciągnął białą. 

Nie stąrczyło mi odwagi, by 
popalnić samobójstwo. Postano 
wiiem więc zniknąć, zainsceni- 
zowawszy uprzednio samobój- 
stwo. 


Osiadłem w Santa Cruz w 
charakterze farmera. pod naz- 
wiskiem Jose Askartina, Po 
twoim przyjeździe nie pozosta 
wało mi nic innego, jak opuś- 


Żołądek, kiszki i prze- 
imianę materji utrzymiue 
ją w porządku ZIGŁA 
PRZECZYSZCZAJĄCĘ 


KARPIŃSKIEGO 


cić Santa Cruz i udać się do 
Tampiko. Obawiałem się 
wiem, że mój rywal dowie- 
dzialby się, że żyję i złamałem 
słowo. Onby z pewnością był 
mężniejszy ode mnie i na pew- 
no odebrałby sobie życie, gdy- 
by wyciągnął czarną kulę. 
Przeżywszy 33 lata z świa- 
domością swej podłości i tchó- 
rzostwa, mimo wszystko po- 
słanowiłem skończyć z życiem 
Jest to odpowiednie zakończe 
| nie mego żywota, choć przy- 
szło nieco zbyt późno”. 


Spirytystyczne morderstwo 


Za kratkami znalazła się znana aktorka z Chicago 


Dzięki procesowi. wytoczo- 
nemu aktorce, 27-letniej Ewe- 
linie Dirling z Chicago, do- 
szło do wiadomości opinji pu- 
blicznej nieco wstrząsających 
szczegółów o „spirytystycznej 
fali“, która przebiega nad 
Ameryką. 


Panna Dirling została oskar 
żona o to, że wskutek swych 
pacea rch machinacyj wy 

udziła od pewnego kupca 
70.000 dolarów i zmusiła go 
do zabójstwa. i popełnienia sa- 


Gz AWA M L 
Składajcie oliary 


na Naczelny Komitet Uczczenia 
Pamięci Marszałka J. Piłsudskiego 


Wólka Piotrkowska pod Białymstokiem nabyta 


dla córek Marszałka Pilsudskiego 


„ W wykonaniu uchwał rady 
familijnej nad  nieletniemi 
dziećmi Marszałka Piłsudskie 
go nastąpiło w b. tygodniu 
odpisanie wstępnego aktu 
upna majątku ziemskiego, 
celem ulokowania funduszów 


ieznajomy uregulował ra- uzyskanych ze sprzedaży dzieł 


hunek i opuścił restaurację. 
d Lecz Smith był przekonany, 
Le się nie omylił, Od właścicie- 
2 hotelu dowiedział się, że A- 
SKąrtin przybył do Santa Cruz 
Przed 7 laty i cieszy się opinją 
Ziwaka i czlowieka, nieznoszą 
tego ludzi. 
t Smith natychmiast zatelegra 
owal do Virginji Martin, pro- 


Marszałka. Dla córek Mar- 
szałka Piłsudskiego nabyto 
folwark Wólka Piotrkowska 
pod Białymstokiem. Folwark 
ten liczy około 300 morgów 
gruntów ornych. Przy spo- 
rządzaniu aktu notarjalnego 
kupna, obecni byli poza P. 
Marszałkową Piłsudską, pre- 
zes Najwyższej lzby Kontroli 


Sząc, by odrazu przybyła do| gen. Krzemiński i przedstawi- 


Wa święcone 


W dniu osmym b. m. odbyło się 
odatkuwe ciągnienie wielkanocne 
a tych numerów losów, które po- 
<ostajy w kole po zakończeniu cią- 
Shienia czwartej klasy trzydziestej 
źwartej Loterji Państwowej. 

Największa wygrana tego ciągnie 
3 w kwucie dwudziestu tysięcy 
"otych, padła na Nr. 179401, będący 
własnością mieszkańców Włodzimie 
tza Wołyńskiego. pp. B. M. Z. P., 
N. D. i W. D., każda z tych osób 
otrzymała po cztery tysiące złotych. 

Cztery wygrane po pięć tysięcy 
aadły w Warszawie, mianowicie na 
pow: 1835, 29379, 49599 i 182607; po 
"ĘĆ tysięcy wygrały też numery: 
'66410 i 157389 (we Lwowie). 

Zaraz po Świętach, bo już piętna- 
lego b. m. rozpocznie się ciągnienie 
Jzeciej klasy trzydziestej piątej 
<oterjj, W ciągu trzech dni rozło- 
"owane będą: trzy wygrane po pięć 
lziesiąt tysięcy złotych każda, pięć 
ro dwadzieścia tysięcy zł. piętna- 
Scie po dziesięć tysięcy, dwadzie- 
cia po pięć tysięcy, oraz wiele po- 
Mniejszych. Trzy wygrane główne 
bu sto tysięcy złotych, wylosowane 
bedą w ostatnim dniu w 


d 


i. j. siedemnastego kwietnia. 


tylko może wygrać, kto posiada los 
loteryjny, trzeba więc pospieszyć 
się z odnowieniem go, gdyż w ten 
sposób uniknie się wszelkich kom- 
plikacyj. 


ciel Banku Gospodarstwa Kra 
iowego. Akt sporządził notar 
jusz Świrski, 


mobójstwa. 

W zeszłym roku żona kup- 
ca Grahama zginęła podczas 
katastrofy samochodowej, a 
on odniósł poważne obrażenia 
cielesne. Gdy, Graham wró- 
cił do zdrowia z rozpaczy po 
utracie żony zaczął zajmować 
się nauką tajemną i stał się 
członkiem jednego z towa- 
rzystw spirytystycznych. Pra 
gnal bowiem wywolać i ujrzeć 

ucha żony. 

Przewouniczącym tej orga- 
nizacji był jakiś podejrzany 
typ, wielokrotnie karany 
przez władze, który postano- 
wil wykorzystać latwowier- 
ność i rozpacz kupca, 

Wraz z panną Dirling, któ- 
ra odgrywała rolę medjum, u 
rządzał „seanse“, podczas któ- 
rych zjawiał się duch pani 
Graham i rozmawiał z kup- 
cem. 

Seanse drogo kosztowały 
Grahama, bo aż 70.000 dola- 
rów potrafili oszuści od niego 
wyłudzić. Po jednem z tych 
„posiedzeń“ Graham był tak 
przejęty rozmową z  „du- 
chem“, gt udał się do domu, 


zastrzelił _ pogrążonego we 
śnie synka, a następnie ode- 
brał sobie życie. 

Przewodniczący organizacji 
„spirytystycznej' uciekł, a ar- 
tystka została aresztowana i w. 
tych dniach stanęła przed są- 
dem. Podczas rozprawy prze 
winęli się przed sędziami 4 
świadkowie, którzy z całą po- 
wagą zeznawali, że podczas 
seansów z panną Dirling wi- 
dzieli duchy bliskich sobie 
osób i rozmawiali z niemi. Sąd 
jednak nie wziął pod uwagę 
tych zeznań i skazał oszustkę 
na 10 lat więzienia. 

Lecz wiadze nie zatrzymały 
się na ukaraniu jednej oszust- 
ki. Obecnie prowadzi się w 
Ameryce energiczną walkę z 
innemi organizacjami tego ro- 
dzaju. W ciągu ostatniego ty 
godnia zlikwidowano 8 orga- 
nizacyj. a ich przewodniczą- 
cych osadzono w areszcie. 
Dzięki tej energicznej walce 
władze przypuszczają, że po: 
lożą kres „oblędowi spiryty- 
stycznemu”, jak określił to 
dziwne zjawisko burmistrz 


Chicago, La Guardia. 


a konferencję do Paryża amba- 


sadorów z,Berlina, Londynu, Rzymu i Brukseli. 


Para wampirów grasowała w nocy 


dokonywując bezczelnych napadów na uprowadzonych gości 


Marsylska policja portowa 
była wczorajszej nocy zaalar- 
mowana przeraźliwemi krzy- 
kami kobiecemi. Dwaj polic- 
janci, którzy przypadkiem 
znajdowali się wpobliżu miej- 
sca skąd dochodziły krzyki, 
szybko pobiegli w tamtym kie 
runku, ich oczom ukazalo się 
niezwykłe zjawisko. Pewien 
mężczyzna i kobieta starali się 
zepchnąć do wody jakąś ko- 
bietę. Policjanci oadali do męż 
czyzny 3 strzały, raniąc go lek 
ko. Jego wspólniczka zaś zdoła 
a znać, a napasiowana ko 


ności na ziemię. 


Ocalona wkrótce odzyskała 
rzytomność. Na policji zezna- 
a, że jest cudzoziemką. W noc 

nym lokalu poznala pewnego 
pana, który zaproponował jej 
udanie się na spacer po porcie. 


Cudzoziemka, nie podejrze- 
wając nic złego zgodziła się na 
to. Nagle z ciemności wyłoni- 
ła się jakaś kobieta z rewolwe 
tem w ręku. Kobieta podała się 
za „porzuconą kochankę” męż 
czyzny, i żądała od cudzoziem- 
ki klejnotów, jak i pieniędzy. 


Należy pamiętać nawszą, że tęn| bieta osunęła się bez przytom: | Gdy ta sprzeciwiła się temu żą 


daniu, para przestępców rzuci- 
ła się na nią chcąc siłą odebrać 
drogocenne przedmioty, a przy 
tem coraz bardziej spychała ją 
do skraju chodnika, w stronę 
wody. j 
Rannego przestępcę  odwie- 
ziono do szpitala. Przy badaniu 
jego personalij okazało się, że 
olicji udało się wreszcie ująć 
awno poszukiwanego prze- 
stępcę, zwanego w  podziem- 
nym świecie marsylskim „Stra 
sznym Blankiem”, który w ro- 
ku 1918 był skazany na 10 lat 
więzienia. Blank i jego wspól- 
niczka odwiedzali urugorzędne 


lokale rozrywkowe, zawierali 
znajomości z kobietami i męż- 
czyznami, proponowali im spa 
cer po porcie nocną porą i tam 
ich ograbiali. 

Władze przypuszczają, że 
tajemnicze zniknięcie Angielki 
pani Tiwight, które przed pe- 
wnym czasem narobiło wiele 
wrzawy we Francji, stoi w 
związku z „aziałalnością pa 
ry „wampirów“. 


Jeszcze tej samej nocy. dzie 
ki energicznym  poszukiwa- 
niom policji, udało się ująć 
wspólniczkę Blanka, 


Andrzej Szary 


Za grzechy mat 


Wzruszająca tragedja w rodzinie książecej 


Po odejściu Jaśka Mantarskiego Stenia 
strzegła, że jest aż cala spocona z przejęcia. Nie 
dziwnego! Same obleśne spojrzenia Jaśka już jej 
mroziły krew żyłach. Poza tem czyż nie bluznął 
oszczerstwami na Gucia Tarlickiego? 

W jakim celu ten ponury osobnik, niewahający 
się prześladować ją nawet na łożu boleści, wymy- 
ślił tę nieprawdopodobną historię? jeden szczegół, 
copruwda, szczególnie uderzył Stenię w iej calej 
opowieści. Jasiek najwyrazniej powiedzial, że 
główną rolę w spisku przeciw niej gra kobieta. By- 
o to o tyle możliwe, że istotnie jaga przylapala ja- 
kąś kobietę, pragnącą podrzucić Steni skra 
Drabickiej klejnoty. 

Kobieta ta umknęła i zniknęła raz na zawsze. 
Drabickiej podala jakieś nazwisko, zupełnie Steni 
nieznane. Skąd się wzięła? Czem się kierowała w 
swem postępowaniu? 

Tak, czy inaczej, Stenia, pomimo swej słabości, 
nie chciala dłużej pozostawać w szpitalu, skoro 
i tak już Jasiek ją tu odnalazi ı zapowiedział przy- 
bycie. Zaraz nazajutrz poprgaita lekarza o pozwo- 
lenie opuszczenia szpitala. 

Lekarz miał sporo zastrzeżeń w tej mierze, ale 
Stenia nalegala tak usilnie, że wkońcu lekarz wzru- 
szył tylko rumionumi i nie opierał się dlużej. Gdy 
: jaga ujrzała, że Stenia wraca, aż zadrżała. Śwwola- 

gniewnie: 

— Powinnaś była tam zostać jeszcze co naj- 
mniej ze dwa tygodnie! Albo przynajmniej popro- 
sić, żeby cię wysłali gdzie do uzdrowiska. Mm. do 
tego prawo, bo jesteś jeszcze bardzo słaba. Dla po- 
wrotu do sił bylaby, to bardzo pożyteczne. Nie od- 
mówtonoby ci tego z pewnością. 

Zbyt mi się już tam nudziło — odparła Ste- 


ione 


nia. 

— Dobrze już, dobrze, niema o czem mówić! 
Odpoczniesz tu jeszcze przez parę dm. Przez ten 
czas postaram się o jaką pracę dla ciebie. 

— Nie, nie!.. — zaprzeczyła Stenia — wracam 
jutro do fabryki. Te mówiłam o tem z majstrem, 
który mnie odwiedził w szpitalu. 

— Za nie do tego nie dopuszczę! — krzyknęła 
Jaga — chyba, że umyślnie chcesz popełnić samo- 

ójstwo, 


a 


»— Przeciwnie chcę tą drogą zarabiać na życie. 

= Aby zapaść na nieuleczalną chorobę, która 
mnie trawi? Przecież już dostałaś dość wymowne 
ostrzeżenie, że twój organizm nie znosi tej pracy. 
Przypomnij sobie moją fotograf ję, którą ci pokaza- 
lam. Widziałaś, jak wyglądałam w twoim wieku. 
byłam takze piękną i kwitnącą dziewczyną. A kim 
jestem teraz? Dałam ci nawet tę fotogra(ję na pa- 
miątkę. 

— Owszem, mam ją zawsze przy sobie. 

= Więc przyjrzyj się raz jeszcze tej tryskającej 
zdrowiem dziewczynie z fotografji A potem raz 
jeszcze przyjrzyj się mnie. Nie, nie chcę, aby cię 
mój los spotkał 

— Mogę ci tylko nato wszystko odpowiedzieć 
jedno, moja Jagusieńko. Muszę zarabiać na życie. 

tem wiesz bardzo dobrze. Tymczasem gdziekol- 
wiek się dostanę, dościgną mnie niegodziwcy, czy» 
hający na mój spokój. W fabryce zaś mnie nie do- 
sięgną .Co obchodzi właścicieli fabryki, kim ja je- 
stem i co robię poza fabryką, abym tylko punk- 
tualnie przychodziła do pracy i sumiennie ją wy- 
Maywalą, Niech na mnie zwalają najgorsze 
oszczerstwa, cóż to kogo w fabryce może obcho- 
dzić? Poza tem zaś gdziekolwiek się dostanę, mogą 
mi szkodzić. Padnę znów ofiarą prześladowań 
moich wrogów. Fabryka — to moja jedyna twier- 


Dziś wszyscy czytają 
ŚWIĄTECZNY NUMER 


Nowego SPORTOWCA 


Cena 1O groszy 


dza. Dlatego też nie odradzaj mi jej dłużej, Jagu- 
siu, bo moje postanowienie jest nieodwolalne. 

Minęło kilka dni. Stenia wróciła do pracy. Wy- 
konywala ja tylko nadludzkim wysiłkiem wolk 
W oczach niknęla, marniejąc z dnia na dzień. była 
już przeraźliwie, śmiertelnie blada. jej piękne nie” 
gdys blękitne oczy zasnuły się powłoką mgły. By- 
ło jasne, że lada dekn znów padnie pod ciężarem 
pracy ponad siły. 5 

laga, zrozpaczona, uwielokrotniała swe wysiłki 
znalezienia zajęcia dla swej przyjaciółki. 

Pani Drabicka ze swej strony także robiła, 
co mogła. Tem bardziej, że zwalała calą winę n8 
siebie. Gdyby nie ta nieszczęsna sprawa z Kkiejno” 
tami, możeby Stenia nie straciła pracy i odrazu 
znalazla nową. Coprawda, była sama przed sobą w 
porządku. Zaprzeczała przecież przed policją, CZY” 
niła wszystko możliwe, ale zawsze... 

To też obie kobiety, w miarę, jak im czas po” 
zwalał, szukały pracy dla Steni. IDaremnie, nieste- 
t 
: Pewnego dnia jaga Gerdziakówna została we- 
zwana do gabinetu jednej z „grubych ryb” fabry- 
ki. Towarzyszył jej majster, 

„Gruba ryba" powiedział: 

— Mamy teraz do wypróbowania działanie 
pewnej nowej mieszanki. Potrzeba num do tego de 
świadczonej i sprawnej robotnicy. Majster wskaza 
mi was, Powierzam więc wam tę pracę. Będzie 
trwała ze trzy tygodnie i będzie się odbywała w la- 
buratorjum. Dottaniużie pomocnicę i będziecie pra” 
cowały przez ten czas na osobności. 

| Dobrze, panie dyrektorze — odrzekła Jaga 
której już wogole było wszystko jedno. 

— h) ile praca dobrze pójdzie, nie omieszkamy 
ją wynagrodzić osobno. Niezależnie od tego, ze na 
czaż tej pracy... dość poważnej... podwajamy wan 
zarobek. Jeżeli się zgodzicie, będziecie za dwa dni 
już przy tej pracy. 

Jaga i się chwilę, a majster zapytał: 

— Kogo chcecie za pomucnicę? j 

Jaga jakby nie słyszała tego pytania. Majster 
Coś gie- 


e powtórzył. Ale jaga milczala uparcie... 
(A rozważala.., Miala pewną myśl... 
Dalszy ciąg jutro. 


DANIEL BĄCHRACH 


Śladami przestępców 


Z pamiętników b. aspiranta 
Warszawskiego Urzędu Śledczego 


Morderca dla reklamy 
X. 


— Niestety, panie Strauss, 
przyszedł pan za późno. Na- 
rzeczony mój przed kilku 
miesiącami złożył swoją sztu- 
kę u dyrektora jednego z tu- 
tejszych teatrów i dziś po po- 
łudmu otrzymałam od niego 
wiadomość, że sziukę tę wy- 
stawi i zgadza się na wszyst- 
kie nasze warunki. Widza pan, 
trzeba być mordercą lub ja- 
kimś nadzwyczajnym prze- 
stępcą, aby stać się sławnym 
i mieć powodzenie — dodala 
uśmiechając się ironicznie. 

— Niestety, widzę, że się 
spóźniłem — odpowiedziałem, 
zabierając się do odejścia — 
może jednak zrobimy jakiś 
interesik z wystawieniem je- 
go drugiej sztuki” W każ- 
dym razie pozwolę sobie po 
jak'mó czasie odwiedzić pa- 
nią raz jeszcze. 

— Może pan będzie mia' 
wtedy okazję pomówić w tej 
sprawie z moim narzeczonym 
sGbiście — odpowiedziała. 

Widocznie spostrzegła się, 
że popełniła błąd, gdyż szyb- 
ko dodała: 

— O ile oczywiście za kil- 
ka lat sprawa ta będzie jeszcze 
aktualna, 


„Po wyjściu z jej mieszka- 
nia, podejrzenia moje wzmuc- 
mly się. Ale w będzie seusa- 
cja, pomyślałem, 1dąc wol- 
nym krokiem w kierunku 
biura. Bilem się z myślami, 
czy wtajemniczyć we wszyst- 
ko Bartelsa, czy też podejrze- 
nia te zachować narazie przy 
sobie. Po głębszym namyśle 
postanowilem jednak wtajem- 
niczyć go, gdyż miałby do 
manie później słuszną urazę. 

— | cóż pan ustalił? — za- 
pytal Bartels. 


— Czy nie moglibyśmy, 


anie inspektorze, jéć z 
tura do jakiegoś lokalu i 
swobodnie porozmawiać? Tu 


w biurze będą nam przeszka- 
dzać, a to, co mam panu do 
wiedzenia, potrwa dłużej i 
ędzie dla pana niezwykłą 
sensacją. 

— Sensacja?? Tajemnica??, 
ale mnie pan zaciekawił. 

Po kilku minutach siedzie- 
liśmy już przy kawie w jed- 
nym z lokali wpobliżu biura. 

— Mów pan, co pan ma na 
sercn, panie Bachrach. 

Czy nie zastanowiło pa- 
na, panie inspektorze, że do- 
tychczas nie 


zwłok ani jednej a zaginio-l 


nych dziewcząt? | 

— Jest to rzeczywiście nie- 
eo dziwue, ale, jeśli morderca 
zakopał zwłoki gdzieś na wsi, 
dużo jeszcze czasu uplynąć 
może zanim je się znajdzie. 

— A spokój i milczenie Ma- 
ya nic panu nie mówi? 

— Dlaczego? Alboż mało 
spotykamy się z zatwardzia- 
łymi zbrodniarzami, którzy 
nawet pod szubienicą milczą? 
Ale do czego pan dąży? 
odejrzewam, że May 
nikogo nie zamordował i ca- 
łe te tajemnicze zniknięcia 
zostały zdnnscemzowane Jla 
wywolania sensacji i zwróce- 
nia uwagi na nieznanego ni- 
komu literata. 

— Pan chyba oszalał... Przy 
puszcza pan zatem, że May 
vanni cztery kobiety 
w swoje plany i kobiety te 
złożyły w policji fałszywe za- 
meldowanie o zniknięciu sub- 
lokatorek, które wogóle nie 
egzystu ją. 

— Tego nie podejrzewam. 
Kobiety te zeznały prawdę i 
zaginione rzeczywiście u nich 
zamieszkały. 

— Wobec tego nie rozu- 
miem, co pan ma na myśli? 

— Podejrzewam, że panna 
Dolly Moore, narzeczona za- 
trzymanego, odegrała arty- 
stycznie role wszystkich za- 
ginionych dziewcząt, podając 
wszędzie fikcyjne nazwiska. 
Zapomina pan o tem, że 
jedna gospodyni PARE TVSo+ 

is zaginionej, jako blondyn- 

i dwie mówią, że były to 
szatynki, a jedna nawet okre- 
śla ją jako rudą. 

A czy panna Moore nie 


odnaleziono | mogła mieć peruki? Zresztą 


mam pewne dowody, że May 


dia wźbuiztwa 
się aresztować, jako podejrza- 


sensacji dat| stiraganiarzom 


e staw1o1e 


przez rzekome oliary rzeczy. 


ny o Gaterokrotne morder-| Może w ten sposób uda ini się 


STWO. 

— Zechce mi pan powie- 
dzieć, jakie pan ma dowo- 
dy? — zapytal Bartels iro- 
nicznie. 

— Przypuszczam, że wystar 
czy panu fakt, że dwie z rze- 
komo zaginionych dziewcząt 
wysłały oferty na trzy dni 
przed ukazaniem się ogłosze- 
nia. 

— Czy to możliwe??? — 
krzyknął Bartels zdumiony. 

— Tak jest i to nasuuęło mi 
pierwsze podejrzenie, że ma- 
my do czynienia z mistyfika- 
cją. zresztą ia Moore w 
czasie mojej bytności u niej 
mimowoli sama się zdradziła, 
mówiąc, że co do wystawie- 
nia drugiej jego sztuki będę 
się mógł porozumieć z Mayem 
osobiście. 

Tu opowiedziałem Bartelsowi 
przebieg mojej rozmowy z na 
rzeczouą aresztowanego i pod 
jakim pretekstem do niej po- 
szedłem. 

— Ale nas nabrał ten gaga- 
tek. Wyobrażam sobie minę 
„starego , jak się dowie, że 
przez kilka tygodni szukali- 
śmy urojonego mordercy. Ale 
co pan zamierza dalej robić? 

~- Przedewszystkiem doko- 
nam rewizji u panny Moore, 
jestem pewny, iż znajdę u 
niej coś kompromitującego, o 
ile zaś była na tyle ostroż- 
na, że nic się nie znajdzie, to 


zebrać przeciw miej jeszcze 
dodatkowy materjal i o ile 
jeden ze straganiarzy JĄ PO” 
zna, jako tę, która kupowa- 
ła walizki lub starą gardero- 
bę, wtedy będziemy. mieli 
sprawę zupełnie WYS [EG 

Omówiwszy dokładnie plan 
dalszego działania, udaliśmy 
się zpowrotem do biura. Te- 
goż jeszcze dnia w towarzy” 
stwie kilku kolegów udatem 
się z rzeczami zaginionych w 
okolicę, gdzie mieszczą £I© 

lepy ze siarzyzną. 

Dalszy ciąg jutro. 


a w 


= ZZ 


— Dlaczego pan się właści- 


wtedy powiem jej wręcz o co| wie śmieje? 


ich podejrzewam i jestem prze 
konany, że uda mi się skłonić 
ją do przyznania się. Zanim 
jednak do niej pójdę, obejdę 
sklepy ze starzyzną i pokażę 


— Dlaczego? Panby, się nie 
śmiał, gdyby pan wiedział, 
się pan zderzył z dyrektorem 
swojego towarzystwa ubez* 
pieczeń? 


| 
| 
i 


Tłumsaczenie 
snów naszym 
Czytelnikom 


Maryla, Wiochna B. (Piotrków Tr.). 
Ma Pani fałszywych doradców. Bę- 
dzie Pani żyta długo i w zdrowiu. 
Klótia będzie. Ciekawe wiadu- 
mości aadejdą. Pieniądze otrzyma 

ani. 

Pani Ola Kasztelnnka pisze: „Śni- 
o mu się. że jestem sama o zmierz- 
chu w pokoju, ua prawej ręce mam 
rękawiczkę białą, zammszową. Od 
wskazującego palca do końca dłoni 

iegnie łata, ladnie przyszyta. Głus 
niewidocznego mężczyzny mówi: 
„On ożeni się z tobą, ale za 3 lata 
rzuci cię”. Zdumiona patrzę ua rę- 
kawiczkę, jak można z taty prze 
wiadać? Byłam tą wróżbą bardzo 
zmartwiena.* 

° 

Sen powyższy jest dla Pani bnr- 
dzo pomyślny, wróży bowiem wiel- 
kie szczęście uajdalej za 3 łata. Spot 
ka Pani blondyna. Strata aiewiel- 
ka będzie. 

S. M. & jest Pani uzdolniona. W 
pra yjelodei czeka Pnnią daleka po- 

róż. Poweżme Pani ważne posta- 
nowienie. Pogodzi się Pani ze zna- 
jomym. 

F. F. Fedrekewicz. Bedzie rozmo- 
wa z osobą uie polskiej narodo- 
wości. Pieniądze otrzyma Pan. List 
nadejdzie, lub papier urzędowy. 
Spędzi Pan miłe chwile w gronie 


znajomych. b 

Toleńka. Ktoś bedzie z Pani 
drwił, Życzenie spełni się. Przy- 
emny wydatek czeka Panią. 
przeczka z bliską osnbą. 

Biały djament 8988. Pozna Pani 
lżej swego ukochanego. Sny Pani 
nie wskazują, czy dojdzie między 
wami do narzeczeństwa. Przepv- 
wiadają jednak zamążpójście w cią- 
gu najbliższych paru lat. Pierścień 
Z nmiebieskiem oczkiem przyniesie 
Pani szczęście. 
, Apolońcia 2411. Warunki mater- 
jalne zmienią się na lepsze. Roz- 
rywka będzie w towarzystwie bli- 
skiej osoby. Snotka Pani blondyn- 
kę. O premjach sny Pani nie nie 
mówią 

Irena z Grochowa. Wvjdzie Pani 
zamąż w niedalekiej przyszłości. 
Będzie Pani w małżeństwie szczęśli- 
wa. Sen Pani zdradza nieprzecięt- 
ną inteligencję. Szutynka jest Pani 


życzliwa. 
NIGDY NIE ZAWODZI 


Teściowa zastrzeliła ziecia 


Sensacyjna rozprawa przed sądem w Warszawie 


Stołeczny Sąd Okręgowy ro- 
zważać będzie ciekawą spra- 
wę, będącą echem głośnego w 
swoim czasie procesu Wandy 
żegiestowskicj, zabójczyni swe 
go zięcia 6. p. Romualda Sala- 
cińskiego. 

Mieszkająca wraz z córką i 
zięciem Wanda Żegiestowska, 
uważając  Salacińskiego za 
sprawcę wszystkich nieszczęść 
swej córki, oddala do "ar 
strzalów rewolwerowych, kła- 
dąc go trupem na miejscu, 

Proces Żegiestowskiej obfito- 
wal w wiele interesujących mo 
mentów, 

Oskarżona przedstawiła zię- 
cia jako potwora i brutala, któ 
ry maltretował żonę i przez u- 
derzenie jej kiedy była w od- 
miennym siame spowodował 
poronienie. 

Zeznania świadków były bar 
dzo różnorodne, fakt jednak, 
że wylwetka moralna zabitego 
wypadła na procesie nie w naj 
lepszem świetle. 

ja tle tego procesu ukazała 
się w jednem z pism stolecz- 
nych wzmianka p. t. „Matka 
mścicielka  zastrzeliła męża 
swej córki“. Autor wzmianki 
isai, że Sałaciński żył z żoną 
fdo żle, zachowywal się bru 
talnie, a nawet często bił ją... 
gdy byla w odmiennym stanie. 
maż brutal uderzył ją tak sil- 
nie, że nastapilo poronienie, 
wskutek którego młoda kobie- 
ta wkrótce zmarła. 

Doiknięty temi zarzutami oj 
ciec zmarlego Stanisław Sala- 
ciński, uważając, iż wzmianka 
zniesławiła dobre imię i pa- 
mięć zmarłego, a także obrazi- 
ła jego uczucia, jako ojca. wy- 
stąpił za pośrednictwem adw. 
H. Silberlasta do sądu prze- 
ciwko redaktorce odpowiedzial 
qei pisma. 

a pierwszej rozprawie o- 


brońca oskarżonej adwokat A- 
leksander Rozenberg ujawni 
autora artykułu, a nadto wno- 
sił o przesluchanie w charakte 
rze świadka Wandy Żegiestow- 
skiej. która odbywa karę 6 lat 
więzienia w Fordonie. Sąd ten 
wniosek uwzględnił i świadka 
tego przesłuchano w drodze 
rekwizycji. Żegiestowska złoży 
ła wyczerpujące zeznanie, 
przedstawiające zięcia w naj- 
czarniejszych barwach. Był 
dla żony zły i niekulturalny, z 
lubością jej doknczał. psuł ra- 


ży, kopnął ją tak silnie w oko- 
licę brzucha, że spadła z łóżka 
a następnego dnia z całej siły 
uderzył ją w piersi powodu- 
jąc poronienie, a po 10 dniach 
nastąpiła jej śmierć. 
Rozprawa, której przewod- 
niczy sędzia iszniewski, 
wzbudza duże zainteresowa- 
nie, Wynik tej sprawy ma de- 
cydujące znaczenie dla Żegie- 
stowskiej, która wniosła do Są 
du Najwyższego prośbę o re- 
wizję procesu, podając no- 
wych świadków, powołanych 


jo, aby nie mogła słuchać, bil | zresztą na dzisiejszą rozpra- 


ją i katował, a gdy była w cią- 


wę. 


W CZTERY OCZY 


intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


(o ma zrobić zdradzona kobieta 


„Wiośniane kwiatki“ ledwoj wiedzieć się w sprawie, 


się ukazują, a już piszą: 
„Szanowny Panie Redakto 
rze! l my pragniemy wypo 


jaka 
papazyia p. „Lili - girlsa“, 
twierdząc, że mężczyźni są po- 
dli, nikczemni i t. d. 


zaprowadziła go na 2 lała do więzienia 


Mieszkaniec wsi Józefów ko 
ło Otwocka Jan Pawłowski 
odznacza się niezwykłą pasją 
do kobiet. 

W Józefowie urządzono zaba 
wę taneczną, na którą przybył 
Pawlowski, mocno już Sn 
chraielony, W czasie zabawy 
boallowski wy wolał z sali swo 
ją znajomą 18-letnią Zolję Z.. 
która nie przeczuwając, jakie 
ma zamiary Pawłowski, poszła 
za nim. Gdy młodzi znaleźli: 
się o 15 kroków za progiem, Pa 
włowski schwycił dziewczynę 
za gardło i zatkawszy jej usta, 
usiłlowa| wciągnąć w krzaki, 

W pewnym momencie Pa- 


u 


włowski rękę z szyji dziewczę 
cia przeniósł gdzieindziej, a z 
tego Zofja Z. korzystali i pod 
niosła alarm. 


Na krzyk dziewczyny zbiegli 
się uczestnicy zabawy i uwol- 
nili kobietę z opresji. 

Na wczorajszej rozprawie o- 
kazało się, że Pawlowski był 
już skazany za zgwałcenie na 
rok więzienia. Opuścił więzie- 
nie naskutek amnestji. 

Wczoraj Sąd wymierzył mu 
karę 2 lat więzienia za usiłowa 
nie gwaltu i Pawłowski, aresz- 
towany na sali, powrócił do 
kryminału. 


Za przywłaszczenie 1 zł. 20 gr. 


grozi kara 10 lai więzienia 


Niezwykłą sprawę, bo zale- 
dwie o 1. zł. 20 groszy rozpo- 
znawal wczoraj Sąd Okręgo- 


Na małej uokandzie... 
Kogut na Koyucie 


(4. E.) — Maciej Kogut, go-l jesce jeden Maciej Kogut je, 
spodarz ze wsi Lipy, pogania! | mojego wuja syn. 


konika, Za num, na wozie, sie- 
dział mlody warszuwianin, pan 
Stanislaw Nutkienucz. 

Nuaras pun kogut zaurażył 
pod lasem jakąś postać. Ale 
ZE Wzrok mual sluby, a amierz 
Chalu się już, roięc zapytał: 

— Czy to chlop, czy baba? 

Pan Sianisław spojrzał ro 
trong lasu, 

— lo chlop — mruknął. 

— Aha, A a 

— A może i baba — dodal 
Pan Stwuslaro, 

— Babar 
Tak. Chociaż możliroe że 
chłopuk mlody... 

„ Gospodarz zerknął podejrz- 
Wie na pana Stanialuma. 
-.albo dziewczyna — cią- 
Śnąl warszawiunin. A może roo 
gole maly dzieciak. 

Pan Kogut chwycił za bat. 
A 7 A ty lachudro marsiawia- 

u! — krzyknął. — Chociaż jo 
Ostry, lo nie będzies ze mnie 
glupiego robi! 
m tedny warszamiak, widząc 
3 *IĘ SIDIĘCI, zeskuczył z mo- 
ba l począł uciekac. Ale parę 

sipo cdążył oberroać. 

Py rzed sądem pun Kogut bro 
się „pokoje l rzeczoroo, 

cz musi nie jo byłem — 

moóroł — bo r» Rab Bioko to 


— 


A byl i drugi Maciej Kogut, 
ojca mojego siryjeczny brat, 
ale wlasnie miesiunc, jak go 
pochowano. To musi rolaśnie 
len był. 

lnszy znowu Maciej Kogut 
me tolosce mieska, co się tyz 
Lipy nazywa, tylko ze nasa, lo 
som Lipy Duże, a jeich to Li- 
py Male. 

Znakiem tego to nie jo by- 
lem, panie sędzio, Lym bardziej, 
ze m ly wiosce lapy Male mies- 
ka jesce młody Maciej Kogut, 
starego Macieja syn. 

=- Cy pan mnie poznaje? — 
zrorócil się oskarżony do pana 
Stanislaroa. 

— Poznaję. 

— No mlaśnie. Bo te wszyst- 
kie i.ase Koguty to jeden do 
drugiego kubek ro kubek po- 
dobne. 

A co do tygo pana marsia- 
miaka, to skoda mielga, zem 
mu jesce z parę razy butem nie 
przyłożył, zeby się ze msio- 
wych ludzi miency nie wydzi- 
rotoł. 

Rozumi się, ze nie o sobie 
tera mómie; ino o tem drugiem 
Macieju Kogucie! 


Sąd skazał pana Koguta na 
droa dni aresztu z zamianą na 
10 złotych grzymny. 


wy w Warszawie w składzie 3 
sędziów. 

Była to sprawa wożnego za- 
rządu miejskiego w Zakroczy- 
miu Antoniego Bonisławskiego 
Bonisławski pełnił funkcje ka- 
sjera miejskiego, ściągając od 
straganiarzy opłaty targowe. 

Do wiceburmistrza Zakro- 
czymia dotarła wiadomość, że 
Bonisławski wydaje kwity nie 
ostemplłowane datownikiem, a 
następnie odbiera je od płaini- 
ków i następnego dnia wydaje 
kwity, już ostemplowane, po 
raz drugi. 

Zarządzono ścisłą kontrolę, 
w której ndział wziął sam wi* 
ceburmistrz. Kontrola ta wyka 
zała, że 3 płatnicy mieli kwity 


nieostemplowane. Strata zarzą 
du miejskiego wynosiła 1 zł. 20 
gr. Przeprowadzono dochodze- 
nie, policja badala przez dłuż 
szy czas wielu świadków, aż 
wreszcie prokuratura sporzą- 
dziła akt oskarżenia. A ponie- 
waż przestępstwo, zarzucone 
Bonisławskiemu, zagrożone jest 
karą do 10 lat więzienia, spra- 
wa nie mogla być roz- 
patrzona przez jednego sędzie- 
go i musiała iść na sesję kom- 
pletową. 


Bronisławski do przywłasz- 
czenia 1 zł. 20 gr. nie przyzna- 
wał się, twierdząc, że ¿arzu: 
wynikł na tle niechęci osob:- 
stej. 


A UALĄ Ls Morawskiego 


Chmielna 41 róg Marszałkowskie 
== przetrwają kilka pokoleń == 


Zbrodnia zredukowanego 
Strzał w serce pozbawił życia właścicie.a fabryki 
We wsi Zawisty Dzikie pod| so przyjęcia go do pracy. Go- 


Malkinią zwolniono przed kil 


ku dniami z pracy buchaltera | rycznie. 
Żyg. Zyskowskiego. Zwolnie- I dobył 


nie nastąpiło wskutek upija- 
nia się przezeń i zaniedbywa- 
nia w pracy. ą 
Onegdaj Zyskowski przy- 
szedł pijany do kantoru fa- 
bryki, zwracając się do właś- 
ciciela Bolesława Gołębiow- 
skiego z ządaniem ponowne- 
nam" Wei". E tomi 


czytajcie 
wesołe Wiadomości 


odmówił katego- 
Wtedy Zyskowski 
rewolweru i strzelił 
dwukrotnie do Gołębiowskie- 
go, trafiając go w rękę i ser- 
ce. Gołębiowski padł trupem 
na miejscu. 

Zabójca sam zatelefonował 
do policji w Malkini, zawiada 
miając o dokonanej przez sie- 
bie zbrodni. Zabójcę osadzo- 
no w więzieniu w Łomży. 

Gołębiowski zostawił żonę 
i czworo dzieci, Zyskowski — 
zonę i sześcioro dzieci 


„ębiowski 


Sir. 5 


PRZODUJĄCE ŚROBIA 
DO PIELĘGNOWANIA ZEIN 


PASTA 
ELIKSIR 
MWDEŁKO 


Popieramy zdanie p. Lili, 
chociaż nie w zupełności. Tak, 
dzisiejsi mężczyźni dążą prze- 
ważnie do zdobycia kobiety. 

A jednak są jeszcze jednost- 
ki, które nie zasługują na tę 
pazwę. Jednak ich jest nie- 
wielu. 

Naprzykład, są mężczyźni, 
którzy kochają kobietę, lecz 
nie starają się umilić jej sza- 
rych godzin, przeciwnie, go- 
rzej je poszarzają. Są o nią 
zazdrośni, kiedy rozmawia z 
innym. Uważają to za flirt. 


Kiedy zaś nadarzy im się 
sposobność zdradzenia jej, 
czynią to bez namysłu. Po- 


rzucają, odtrącają, iak zepsu- 
tą zabawkę, dążąc do nabycia 
nowych i świeższych. 

Cóż może zrobić kobieta 
zdradzona i tak nikczemn'e 
porzucona? 

Przeważnie szuka zanom- 
nienia n boku innego. Wtedy 
„ukochany“ jej zwraca się do 
obecnego wielbiciela z po- 
gróżkami. Czy tak być powin- 
no? Jeżeli nić miłości zostałą 
zerwana, dlaczego ma się 
cnwiać na wietrze, czyż nie 
lepiej związać ją z inną nicią 
mocniejszą,  odpowiedniejszą 
it. d? A jednak nie można, 
ponieważ jest mocno trzyma- 
na w ręku pierwszego. 

Są ieszcze tacy, poir po- 
trafią wszystko zgóry obmy- 
śleć. Upatrują sobie kobietę, 
starają się do niej zbliżyć, a 
kiedy to nastąpi, oplatają ją 
sidłami swych klamliwych u- 
czuć. Po zaspokojeniu swych 
zmysłów odchodzą jak jasny 
dzień, bez słowa pożegnania. 

Dlaczego mężczyźni po zdo- 
byciu kobiety przed ślubem 
przeważnie się nie żenią? 
Który z Gzylaików śmiało 
nam nato odpowie? 

Muszę przyznać, że przy- 
kro mi wydawać taki sąd o 
mężczyznach. Lecz cóż zrobić, 
kiedy tak jest. Wolałabym na- 
pisać coś chwalebniejszego. 

A więc, mężczyźni, nie dąż- 
cie do zdobycia kobiety, lecz 
do miłości czystej, takiej ja- 
ką obdarzał Waldemar Stef- 
c.ę w powieści „Trędowata” 
Heleny Mniszkówny. 


Dużo w tem racji Nawet bardzo 
wiele. Stwierdznmy natomiast, że jed 
nak bardzo często mężczyźni po- 
twierdzają ślubem zaciągnięte zobo- 
wiązania przedślnbne. 

W każdym razie chętnie zamie- 
ścimy głosy będące odmiennego 
zdania, jak również te, kióre się 
z tem zgadzają, 


Polskie Linje Lotnia 


„LOT” 


zapraszają do 
odbycia podróży powietrznej 
taniej--wygodnej—szybkiej! 


Str. 6 


Konrad Rylska 


Powieść — filim 


— Ach, mister Fred — z ciekawością zapytała 
pani Mary — czy mi pan nareszcie powierzy ta- 
jemnicę pańskiego planu? 

— Mie, pani Mary — odpowiada zamiast Freda 
Green — plan ten musi pozostać tymczasem w ta- 
jemnicy. Tylko mnie samego poinformował mi- 
ster Fred o swym planie. Podjąłem się urz - 
wistnić go. Ale wystarczy, by pani powiedziała 
słówko tylko — i cały trud naszego niezrówna- 
nego mister Freda pójdzie na marne. Rozumie 
pani? Przecież chodzi tu o pani sprawę. Lepiej 
więc, by plan ten pozostał w jak najściślejszej ta- 
iemnicy. 

Gdy mister Green był już na progu kancelarji 
więzienia, zwrócił się do naczelnika: 

— Panie naczelniku, omal nie zapomniałem 
o jednej z najważniejszych spraw. Niech pan 
wciąż pamięta o tem, że miss Nora posiada nie- 
zwykły dar hipnotyzmu. Zdołała ona w ten spo- 
sób usidlić już niejednego mężczyznę, tem bardziej 
może jej się to udać ze strażniczkami. Potrafi ona 
je zahipnotyzować i w taki sposób ułatwić sobie 

omunikowanie się z gangsterami albo wręcz 
ucieczkę. Niech pan o tem pamięta. Proszę wy- 
dać surowy zakaz pozostawania w celi miss Nory 
dłużej, aniżeli kilka sekund... 

Fred dodał do słów sędziego: 

— Panie naczelniku, niech pan pamięta, że ma 
pan do czynienia z niezwykłym więźniem, który 
nie zrezygpował jeszcze ze swych planów uciecz- 
ki. Niech się pan więc ma na baczności. 

Sędzia opowiedział o próbie zahipnotyzowania 
go przez miss Norę. Wsłydził się poprostu przy- 
znać, że ta demoniczna kobieta nie opanowała go 
oma! swem przenikliwem spojrzeniem. 

Green, Fred i pani Grabina wrócili zpowro- 
tem do Chicago. 

Gdy się już żegnali, sędzia Green zwrócił się 

do pani Mary. 
O jedną rzecz proszę panią usilnie. Niech 
pani w żadnym wypadku nie opowiada nikomu, 
nawet własnej siostrze o tem, że miss Nora znaj- 
duje się w więzieniu w Bostonie. 


ROZDZIAŁ PIĘTNASTY 


w samotnej celi 


Minęło kilka dni. 

Miss Nora spacerowała nerwowo tam i zpo- 
wrotem po swej celi. Ręce jej były skute kaj 
danami. Tylko na noc zdejmowano jej kajdanki 
z rak. 

Nie myślała teraz ani o krześle elektrycznem, 
ani o wydostanin się z celi więziennej. 

Jedna tylko myśl utkwiła jej w głowie i bez- 
ustannie ją dręczyła. Myśl o Edingu wżarła się 
w iej mózg i nie dawała jej spokoju. 

Nie mogla znaleźć sobie miejsca. Wysiłkiem 
swej żelaznej woli starała się panować nad sobą, 
by nie postradać zmysłów. 

Czy „cst naprawdę możliwe, by Eding w taki 
spesob postąpił? Przecież dał jej ostatnio tyle do- 
wodów, że ją namiętnie, bezgranicznie kocha. 
Czy wyzwclił się z pod jej wplywu? Teraz, gdv 


———<----- Ac ZN oe 


z życia gangsterów chicagowskich 


ona jest w w:ęzieniu, gdy grozi jej niebezpieczeń- 
stwo krzesła elektrycznego, teraz miałby Eding 
popelnić taką nikczemność i opuścić ją, wracając 
do swej żony? 

A jeśli jest to prawdą, świadczyłoby to o tem, 
że Eding gral E An rolę, a sie tylko ją por- 
wano, opuścił jej towarzyszy. 

Nie, nie wierzy w to, by Eding mógł odgrywać 
tak dwuznaczną rolę. Przecież posiada prawy 
charakter, kryształowo czysta duszę, a tak postą- 
pić może tylko podły człowie 

Cóż się więc stało? 

Z początku zapewniano ją, że został areszto- 
wany. Być może, że pod przymusem odprowa- 
dzono go do domu, a teraz strzegą, by im nie 
uciekł. 

Ale, w takim razie, jak to jest możliwe, by 
o Pay Prace: którą jeszcze przed paru dniami 
uwielbiał, której dał tyle dowodów bezgra- 
nicznej miłości — mówił teraz z pogardą i nie- 
nawiścią? A może pani Grabina kłamie? Kłamie 
bezczelnie, poto by się na niej zemścić? 

Nic nie wie, żadnych wiadomości nie posiada, 
jest tu żywcem pogrzebana. Nie ma żadnego kon- 
taktu z otaczającym ją światem. lleby dała za 
jedną wiadomość, czy prawdą jest, że Eding wró- 
cił zpowrotem do swej żony! Ale jak może się 
o tem dowiedzieć? Jak może skomunikować się 
znowu ze światem gangsterów, zawiadomić ich, 
gdzie się znajduje? 

, Spaceruje nerwowo po celi tam i zpowrotem 
i zagryza wargi. 

Nagle zadrżała i przystanęła. Nadsłuchuje. 
W kącie celi, gdzie jest przymocowane tóżko, sły- 
szy jakiś szmer. Zbliża się do kata, i opiera gło- 
wę o ścianę. Tak. slychać jakieś pukanie, jak- 
gdyby ktoś wbijał gwóźdź w ścianę, albo próbe- 
wał wyświdrować w ścianie otwór. 

Serce jej bije coraz żywszem tętnem. Co się 
stało? Może dają jej w ten sposób znak, że o niej 
pamiętają, a może ktoś szykuje dla niej podkop, 

tórym będzie mogła umknąć? 

Zapukała kilka razy w ścianę. Odpowiadają 
jej. Puka raz po raz. Znów jej odpowiadają. 

Któż tany siedzi w sąsiedniej celi? Gangster? 
Na pewno dowiedział się o tem, że tu jest ona, 
i chce w taki sposób porozumieć się z nią. Może 
jej przyjaciele chcą ją stąd wyzwolić? Może to 
podkop? 

Nie odstępuje od miejsca, skąd dochodzi ta- 
jemnicze pukanie. Co chwila spogląda na drzwi, 

(A ODJ się, czy z „judasza” nikt tu nie za- 
gląda. 


Miss Nora nachyla się. Słyszy wyraźnie, jak 
ktoś świdruje w ścianie, słyszy, jak opadają ka- 
wałki muru. Teraz nie ma już wątpliwości. Ku 
wierci w Ścianie dziurę, by mieć dostęp do jej celi. 
W sąsiedniej celi siedzi ktoś z jej najbliższych. 

Serce jej jest pelne niepokoju, jak morze 
w czasie burzy. Oczy jej iskrza się z radości 
i zdumienia. kończy się jej przeraźliwa samot- 
ność, wnet będzie mogła pomówić z kimś z towa- 
rzyszy. 

Ciekawi ją, któż to może być w sąsiedniej celi. 
Mężczyzna, czy kobieta? W tem więzieniu sie- 
dzą również mężczyźni. Któż więc mógł się tu 


W szponach gangsterów 


obok niej znaleźć? 

Ciekawość jej i podniecenie wzrastają z chwili 
na chwilę. Obawia się, by strażnicy nie uslyszeli 
pukania w ścianie. By zagłuszyć odgłos świdro- 
wania spaceruje po ca stukając pantoflami. 

Co chwila zbliża się do kąta. skąd doszły ją 
dźwięki i nadsłuchuje. Coraz donośniej słychać 
pracę świdra. Wyraźnie już może odróżnić zgrzyt 
żelaza po betonie. Dźwięki te dochodzą już tak 
wyraźnie, że jest przekonana, iż za chwilę wyj- 
rzy w jej celi ostrze świdra. 

Niespokojnie spogląda w stronę drzwi. Czy 
ktoś nie obserwuje z „judasza”? Nie. blaszka 
„Judasza“ jest zasunięta. Szczęśliwy zbieg oko- 
liczności! Prawie co kwadrans zbliża się do drzwi 
strażniczka i zagląda do wnętrza. Teraz nikt już 
dawno nie zaglądał. 

Prędzej, byle prędzej — dodaje otuchy nie- 
znajomemu w myślach. 

Nareszcie odlamał się skrawek muru, nieda- 
leko łóżka. Powstał otwór, z którego wyjrzal ko- 
niec świdra. 

Miss Nora kładzie się na podlodze. Trudno jej 
to uczynić, bo ręce ma związane, ałe wkońcu uda- 
je się to jej, zresztą, nie zważa teraz na żadne 
cierpienia i niewygody. 

Koniec świdra zn Przykłada usta do otwo- 
ru i ostrym, cichym glosem pyta: 

— Hallo, kto tam? Odpowiedzcie! 

Nikt nie odpowiada. Pragnie jeszcze raz za- 

war ale w tej chwili wypada z otworu zwinięty 
iścik. 
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Uchwyciła skrawek papieru w usta. Rozwi- 
nęła go również zębami, bo ręce jej są skute 
kajdanami. Biegnie szybko do okna, by tam 


przeczytać zawartość tajemniczego listu, 
Dalszy ciąg jutro. 


psuły harmonję pożycia mał- 
żeńskiego. 

Następnym 
biety, których serce 


kułem Barnuna i spaliły je na 
stosie. 
W tym czasie Barnun pole- 


typem, to ko- 
iR cil wydrukować nowe wyda- 


Jest nim zaciekły przeciwnik psów 


„Austin Charles Barnun 
przybył do Chicago i znajdn- 
je się w swem mies i 
Ta wiadomość lotem błyska- 
wicy obiegła miasto i w go- 
dzinach popołudniowych ze- 
brały się setki kobiet przed 
dayEm Barnuna i demonstro- 
wa rzeciw jego zatrzyma- 
a ie w Chicago. Lecz Bar- 
nun poprzednio już zdążył u- 
jec i zniknąć z Chicago. 

Barnun jest bezspzecznie 
uajbardziej znienawidzonym 
Człowiekiem Stanów Zjedno- 
czonych. Przed 6 laty ściągnął 
na siebie nienawiść wszyst- 
kich miłośników zwierząt. Je- 
go żona posiadała 6 małych 
piesków salonowych i wyda- 
wała na nie niezmiernie dużo 
pieniędzy. Barnun, jak mógł, 
awalcząl tę namiętność żony 
do piesków. Wreszcie, gdy 


zkaniu”. 


j błagania, prośb 
one aidi skut u, zabił 
ulubieńców żony. 

Pani Barnum była do żywe- 
go oburzona postępowaniem 
męża i wniosła do sądu skar- 
gę rozwodową, a poza tem 
wypowiedziała mu  zacietą 
walkę, oskarżając publicznie 
o okrucieństwo. Zczasem ta 
walka przybrała tak groźne 
dla Barnuna rozmiary, że był 
zmuszony spieniężyć wszyst- 
kie swe nieruchomości w Chi- 
cago i opuścić miasto. 

Miało to jeszcze i ten sku- 
tek, że Barnun zaczął się bro- 
nić. Żona starała się zmobili- 
zować przeciw niemu wszyst- 
kich miłośników psów, on zaś 
wypowiedział zaciętą walkę 
absurdalnej modzie, która na- 
kazuje paniom siadanie i 
pieazczenie mały: piesków 


i groź- , salonowych. 


W tajemnicy finansował on 
chicagowskie czasopismo „Oerl 
magazine”, na którego łamach 
wypowiadał swe myśli o ko- 
bietach, które nie mogą być 
bez piesków. 

„Istnieją 4 typy kobiet, któ- 
re nie mogą się obejść bez 
piesków” — pisał Barnun. 
Najsympatyczniejszy z nich 
to kobieta, która przez całe 
życie zostaje dzieckiem i mu- 
si mieć jako zabawkę lalkę. 
lub pieska. Drugim typem 
wedlug Barnunna, jest kobie. 
ta, która posiada pieska w do- 
mu tylko w tym celu, by 
mężczyznę doprowadzać do 
wściekłości i zamieniać ich 
życie w piekło na ziemi. W 
roku 41922 około 5000 mal- 
żeństw rozwiodło się wyłącz- 
nie z tego p u, że pieski 


nia milość do zwierząt. I ego 
rodzaju kobiet należy unikać 
jak zarazy. Są one czule, lecz 
siadają język, który potra- 
i zburzyć szczęście 10 mał- 
żeństw, a nie jednego. 

Do czwartego typu należą 
kobiety, których miłość Jo 
zwierząt jest tylko środkiem, 
mającym prowadzić do ce- 
lu. Mały iesek odgrywa w 
tym wr A rolę impresa- 
rja. Szozeka tylko na tych pa- 
nów, z którymi jego pani pra- 
gnie zawrzeć znajomość, i nie 
przestaje warczeć dopóty, do- 
póki cel nie zostanie osiągnię- 


ty... 

*Mimo wielkiej dozy złośli- 
wości, wywody Barnuna są 
dość objektywne. Lecz urazi- 
ły one bardzo kobiety. Roz- 
wścieczone kobiety obległy 
redakcję pisma, a gdy ke 
cja rozproszyła je, nabyły 
wszystkie egzemplarze z arty- 


nia we wszystkich większych 
miastach Ameryki i wkrótce 
uumer pisma z artykułem 0 
psach cieszył się wielką po- 
czytnoŚcią. 

W ubiegłym roku Barnun, 
który mie zaniechał walki z 
umiłowaniem kobiet do psów: 
przebywał w Los Angeles i z0 
stał poznany. 4 kobiety napa- 
dły go i dotkliwie zraniły. Po 
wyjściu ze szpitala Barnun w 
obawie przed swemi przeciw- 
niczkami opuścił Los Ange" 
les. 

W związku e ostatnią de- 
monstracją chicagowską prze” 
ciw Baruunowi ustalono. ż€ 
nie może on się nigdzie poka“ 
zać publicznie, ponieważ po 
siada ponad 400.000 przeciw* 
niczek. Tyle bowiem czlonków 
liczą kluby miłośników psów» 
które załużyła pani Barnua 
od czasu, gdy mąż zabił jej 6 
ulubionych piesków. 
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WWJESCH SPORTOWE | (Ganienie Pożyczki Inwestycyjne 


: 5 „w i i m 
80 kandydat. do kadr sędziowskich. „A gk PRN u żyśii 
Kgzamina które odbędą się w sobo- Inwestycyjnej, wygrane padły na 
mę da JB kwietnia poprzedzone fo | pumery Westeppjace M drugie = 
16 | tz kwietnia). K gia” "W GŁ. 
Na tym samym posiedzeniu Za- . Í 
rządu WSS-u zakfalifikowani zosta- Po 500 zł. na N-ry: 525 — 2, 692 
li do prowadzenia zawodów ligo- — 2 1381 — 2, 1453 — 2, 1692 — 2, 
wych pp. Malczak Miecz. Mosiński, 1865 — 46, 2051 — 46, 2965 — 4%, 
Fass, 2 i Frank, do prowndze- 2971 — 2, 3261 — 46. 7454 — 4b, 
nia zawodów międzyokręgowych pp. 3437 — 2, 4653 — 2, 6377 — 2, 5820 — 
Kaflński, Persiak, Kempiński i Son- 4b, 5851 —— 2, 6346 — 46, 6857 — 4b, 
nenschein., Sędzia tymczasowy P. 6971 — 46, 6975 — 46, 7763 — 2, 
Porczyúski został sędzią rzeczywi- 7845 — 40, 8220 — 2, 8485 — 4b, 
stym. 9129 — 2, 9318 — 2, 5403 — 4%, 


Na mistrzostwa JKPW (Ostrów). Wszystkie mecze 
rozegrane zostaną o godz. tb na bo- 
bokserskie Polski isku Skry. 
Kapitan związkowy WOŻB-go. p. 
Cendrowski, wyznaczył następują: Polonja — Makabi 5:0 


cych pięściarzy warszawskich na 

Mistrzostwa Polski w Łodzi: Rae kya Ta 
RAE Baskjgwiez (Rundsztejn), | Pigłowski, Karolak, Skrzypek; Bu- 
ogucia: Czortek (Teddy), tanow liL Ciszewski, Odrowąż, 
piórkowa: Kowalski (Forlański), | Kruk, Puchniarz. 


BP eeii Jak oszęwiczj, MAKABI:  Kerensztein; Broder 


półśred 3 a i 
da iD, O E i Zysman: Wajcman, Kühl, Estreich; 


śednic? Kirszenbanm, Ubfal, Sarnacki, La- | Wydział spraw sędziowskich gru- | 9547 — 2, 9804 — 46, 10368 — 4%, 
półciężk dym, (Kolczyński,, pom, Rubin. Sędzia p. Kafliński do- puje w tej chwili 26 sędziów. 10733 — 46, 10828 — 4b, 11435 — 2, 
Oiciężka: oroba I (Karpiński), SE 11251 — éb, 11381 — 46, 11552 — 4 
ciężka: Węgrowski (Sowiński). i Polacy w Atenach 11505 — 46, 12021 — 46, 12239 — 46, 


Spotkanie towarzyskie rozegrane 
ne boisku Polonji zakończyło się za 
służonem (choć w zbyt wysokim sto- 
sunku) zwycięstwem ex-ligowców. 
Makabi trzymała się dzielnie jedy- 
nie do przerwy, i ale dopuszczała 
ataku Połonji do strzału. W tym o- 
Xresie udało się tylko raz Bułanowi 
II] uzyskać jedyną bramkę (30 mi- 
nuta). 

Po przerwie Makabi w dalszym 
ciągu uieżle się broni, opada jednak 
pod koniec z sił. Wyzyskuje to Po- 
lonja strzelając w ciągu 10 minut 
4-ry bramki. Łupem podzielili się: 
Ciszewski, Pnchniarz, Bułanow III 


12559 — 12656 — 2, 15420 — 2, 
Bukareszt. W poniedziałek popotu- | 13585 — a 6 T UA 4 
dniu przylecieli samolotem do Buka- 14257 — 4%, 14338 — 2, 14434 — 2, 
resztu roprezentanci tenisu polskiego 15136 — 2, 15365 —2, 15485 — 46, 
w składzia: Jędrzejowska, Tloczyń- 16226 — 2, 16766 — 2, 17072 — 46. 
17690 — 46, 18180 — 2, 18715 — 46, 
ski, Hebda 1 Spychała. 18957 — 2, 18821 — 2. 19166 — 2. 
polacy przenocowali w Bukareszcie, 19122 — 2, 19385 — 4b, 20125 — 46, 
a we wtorek rano, Wystarto * | 20247 — 46, 20649 — 46, 20850 — 2, 
A ano, wystartowali s tot- | 2,395 — 2, 21597 — 2, 21956 — 46, 
niską bukareszteńskiego w dalszą 22748 — 2. 
drogę do Aten na mistrzostwa Grecji. Po 300 zł na N-ry: s — 25, 68 — 
Wras z zawodnikami przybył do Bo- %9, 1 — 39 170 — 39 1935 — 20. 


karesstu kierownik ek dye 221 — 20. 206 — 35, 598 — 39, 337 — 
a a 09 spedycji, red. | > 348 — 30, 390 — 30, 451 — 30, 


K. Gryżewski. 515 — 23, 549 — 35, 556 — 23, 693 — 
New-York. Mistrz olimpijski w sko- 20, 762 — 30, 762 — 35, 606 -~ 30, 


ku wzwyż z roku 1924 w Paryżu oraz 81R — 20, 838 — 20 882 — 59, 1041 — 
29 1127 — 23, 1163 — 30. 1291 — 20, 


Mistrz Polski w w. piórkowej Po- 
fus (Warszawianka) wyjeżdża po- 
nadto jako obrońca tytułu. 

W wyżej podanym składzie brak 
nazwisk Miksa i Nendinga, których 
uważalibysmy za bardziej powoła- 
uycb do lunkcji rezerwowych niż 
Doroba Ii i Karpiński Również w 
wadze lekkiej Łnuaszewicz wydaje 
aam się lepszym niż Bąkowski. 

Karpiński (Warta), który przeby- 
wal ostainio w Warszawie i nosił 
się podobno z zamuarem wstąpienia 
do Warszawianki, został zawiado- 
miony przez Wartę, że otrzyma 


zwolnienie tylko w adku zapi» 
Elie do sA pr i Odrowąż. | b. rekordzista świata w tej samej kon- 1465 — 39, 1366 — 30, 1621 — 35. 
Roch. «Bośżąd W Zwycięzcy grali I tym razem wy- | xurencji, amerykanin Harold Osborn, | 1624 — 35, 1717 — 23, 1737 — 59, 
łecznych Warta A a = an sto- jatkowo ancmicznie i przy takiej na sawodach w BŁ Louis, rozegra- 1851 — 35, 1884 — 30, 1958 — 30. 
- A 

dzieli. zwolnienia nie Q-| grze nie rokujemy Połonji nadziei | nych w niedzielę, ustanowił nowy re- 1948 — 39, 1994 — 20, 2028 — 39 
M R 2013 — 23, 2088 — 23, 2118 — 23. 

powrotu do Ligi. Na wysokości za- kord Świata w ekoku wzwyż 3 miej- 2121 — 30, 2076 — 39, 2019 — 39, 

Skoda — Gwiazda 10:2 dania stała, jak zwykle para obroń- | SCa, uzyskując wynik 167,8 cmt. 2043 — 23, 2257 — 25, 2281 — 25, 
W lie 1a boiska Sk ców: Szczepaniak — dułanow 11. | Berlin. W berlińskim Pałacu Spor- 2299 — >» y: — 33, pa — 2 
oisku Skry. rozegra- | Reszta — przeciętnie. 2640 — 39, 2649 — 39, 20553 — e 

ay zostal tuwarzyski mecz piłkar- w P arali należałoby towym odbył się w poniedziałek ge 2810 — 35, 2817 — 23, 2951 — 39, 
ski pomiędzy Skodą i Gwiazdą | K 7 e Aka), Bic czorom międzynarodowy mecz hokeja 3079 — 20, 3127 — 30, 3155 — 35, 
Zwycięzyta wyosko Skoda 10:2. Sk erenszieins (bramka), Brodera (0- | jodowego, w którym mistrz Niemiec, 3181 — 20, 3184 — 30, 3341 — 35. 
M 6. ladnie” oda 10:2. Sko | brońca), uo i chętnego do gry Rubi- | Berliner Schlittschuh-Clnb w obecno- 3390 — 55, 3409 — 33, 3524 — 235, ' 
wci. PM adnie. W drużynie ŻY: | na (lewe skrzydło). ści ? t ldzów pokonał sztokho!m- 3662 — 30, 3638 — 20, 3699 — 20 
bwskiej zawiodła obrona, a szcze- El UB piirów BETH 3643 — 30, 3715 — 20, 5673 — 39, 
gólnie bramkarz. Nowe nominacje ską drużynę AIKA w stos. 5:2 (2:1). 3847 — 39, 3917 — 35, 3931 — 9, 
Gwiazda walczy w sobotę z Ma- W przorwach meczu wystąpiły w 3967 — 20, 4044 — 20, 4057 — 35, 
kabi (Łódź a i Wydział Spraw Sędziowskich prz 4194 — 39, 4194 — 30, 4217 — 30 
NB AF uiedzielącz Czara) Bra LA | sowę buat Szwedka | 4327 — 30, 4291 — 25, 4250 — 39. 
poniedziałek z silną drużyną| chwalił juž terminy egzaminów dla ' Bulten i Wiedenka Stenut 4514 — 33, 4440 — 23, 4465 — 59, 
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11863 — 39, 11807 — 20, 11815 
11883 — 30, 11901 — 20, 11946 
12057 — 20, 12254 — 23, 12580 
12416 — 35, 12462 — 23, 12464 
12660 — 39, 12692 — 50,,12820 
12899 — 20, 12962 — 30, 15056 
13041 — 59, 13067 — 30, 13399 
13415 — 20, 13476 — 35, 13476 
15554 — 20, 15578 — 39, 13673 
13609 — 30, 15774 — 50, 13933 
13845 — 35, 14009 — 30, 14156 
14410 — 23, 14498 — 37, 14570 
14610 — 20, 14861 — 33, 14747 
14943 — 39, 14968 — 59, 14592 
15041 — 30. 15154 — 25, 15158 
15360 — 30, 15446 — 50, 15464 
15522 — 23, 13358 — 20, 13548 
15616 — 33, 15624 — 39, 156358 
15762 — 23, 13919 — 30, 15984 


16079 — 30, 10228 — 37, 162359 
16297 — 39, 16291 20, 16518 
16473 — 39. 16515 35, 10527 


16593 — 39, 16626 — 25, 10656 
16636 — 23, 16722 — 30, 16779 
16731 — 30, 16080 — 39, 17018 
17110 — 20, 17188 — 30, 17194 
42854 — 35 ZUJ rm 35, 17260 
17373 — 39, 1726 —_ 30; 17820 
17828 — 30, 17851 — 20, 11075 
17960 — 55, 18172 — 35, 13263 


18437 — 30, 18455 — 20, 18439 
18484 — 30, 18521 — 23, 15009 
18682 — 30, 15699 — 50, 18323 
18858 — 30, 18909 — 23, 13945 
19115 — 20, 19108 — 20, 19203 
19558 — 23, 19551 — 33, 19551 
19451 — 50, 19413 — 23, 19453 
19487 — 23, 19402 — 30, 19555 
19555 — 20, 19617 — 30, 19624 
19509 — 39, 19729 — 20, 19710 
19909 — 39, 20106 — 20, 20193 
20318 — 20, 20360 — 33, 20442 
20493 — 33, 20612 — 30, 20020 
20695 — 33, 21024 — 20, 21059 
21187 — 39, 21210 — 20, 21245 
21283 — 20, 21252 — 39, 21270 
21371 — 35, 21470 — 2, 21472 
21544 — 35, 21578 — 33, 21075 
21703 — 20, 21837 — 20, 21943 


22029 — 20, 22057 39, 22115 
22345 — 23, 22454 — 39, 22502 
22547 — 20, 22599 — 53, 22604 
29718 — 39, 22824 — 35, 22889 
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Dokończenie losowania ukaże sie 


zania. MK EE A | 


„CAFE DE PARIS” 


Krak. Przedmieście 8. 
Zawiadamia o zmianie programu. 
Orkiestra rosyjska pod dyrekcją 


Występy artystyczne pod kier. 


J. JULJANOWSKIEGO 


Dancing towarzyski od godz. 19. 
Kuchnia obfita, rania i sinaczna. 


A A CE REGA 


RADJO 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.30 Pieśń, 6.35 Pobudka, 6.34 GI 


mnasty: 


ka, 6.50 Muzyka, 11.57 Sygnał czasu, 12.00 


Hajnat, 12.15 Muzyka, 15.10 C iwaka 


goso? 


darstwa domowego, 15.15 W.adomości © 


eksporcie poiskim, 15.20 Przeg.ąd 


geldo- 


wy, 15.30 Sekstat Jadw.gl K.echniowskioł, 
16.00 Audycja d'a dZ.aCi starszych p. | 
„Wiosna w puszczy | na wielkich wodach , 
16.15 Koncert religijny 3 Kkonserwatorjum 


Warszawskiego. 16.45 Utwory na 


wio- 


czalę Z towarzyszeniem tortepianu, 17.0 
„Rola miaszczaństwa iwawsk.sza W dz u» 
jach poski” — odczyt, 17.15 5-ty Koncert z 


18.30 „Firm, p aslyk3, architaciuru , 


cykiu „Najpiakniejs<a sonaty Mozarta, 
17.50 pogauanka aktuaina. 18.00 Muzyka, 


„18 +0 


„Jak zpądzić św.ęto?', 13.55 „Kącik dia 
młodzieży wie,skiej”, 19.05 Koncert rakia: 
| mowy, 19.55 ecomości sportowa, 19 -3 

agadańke akłua na, 20.00 Słuchzwisko » 
jg „Pokłon za zwycięstwo”, 20.30, Trans” 
sja z sali Fuharmonji Warszawskiej. © `- 


Mala Otklostra p. R. 
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Kronika Warszaw 


y 


Lichwiarski bank „cyrkowców 


Mama pożyczała pieniądze, a syn pełnił role egzekutora 


W okolicy schroniska dla bez I lichwiarki nie było w domu. 


(domnych, włóczęgów i żebra- 
ków, czyli krótko mówiąc „cyr 
kowców'* (Dzika 4) mieszka 
Czesława Umiastowska (Dzika 
7). Niewiasta ta znalazła sobie 
oryginalne źródło dochodów, 
Oto pożycza „cyrkowcom” pie 
niądze na procent. Kteby ry- 
zykował zawieranie tranzak- 
cyj finansowych z ludźmi, któ 
rzy bardzo rzadko żyją z pra- 
cy, natomiast większość z nich 
utrzymuje się z żebractwa i 
kradzieży? A jednak! 

Umiastowska pożycza różne 
sumy, od złotówki wzwyż i 
bierze wcale dobry procent, li- 
cząc go na tygodnie, a nawet 
i dni. Klientelę miała bardzo 
liczną. 

Umiastowska zgóry liczyła 
się z tem, że wielu z nich nie 
będzie chciało oddać długu. 
To też postanowiła zorganizo- 
wać coś w rodzaju „urzędu e- 
gzekucyjnego”. Na czele tej „in 
stytucji stoi syn Umiastow- 
skiej, który kręci się wśród 
„cyrkowców” i pelni roię, za- 
równo poszukiwacza nowych 
amatorów na pożyczki, jak i 
pałkarza w stosunku do opor- 
nych dłużników, 

Jednym z iakich dłużników 
jest „cyrkowiec* Zdzisław A- 
damkiewicz, który nie boi się 
syna Umiastowskiej i długu 
nie płaci. Nie płaci nawet na- 
leżnych procentów. W tych 
dniach Umiastowski z kilkoma 
swoimi kompanami 
przed „Cyrkiem*  opornego 
dłużnika. Adamkiewicz posta- 
nowił się odegwać. 

Zorganizował kontrwyprawę 
i wpadł ze zgrają przyjaciół do 
mieszkania Umiastowskiej, u- 
patrzywszy chwilę, gdy syna 


poatłukli 


1 Umiastowskiego jednak wy- 
Całe mieszkanie zostało zdemo | ciągnięto z „Cyrku” ko 
lowane. Córka Umiastowskiej | wadzono do komisarj 


i odpro- 


nie, w drugiej Umiastowska o 
lichwę. Obie strony występują 


atu. Wy-|tedy w podwójnej roli — jako 


pobiegła po policjanta, Gdy|nikły z tego dwie sprawy. W |oskarżyciele i jako oskarżeni. 


ło. 


przybył, mścicieli już nie by-|iednej oskarżony jesi Adam- | Będzie ciekawa sprawa w są- 


iewicz o najście na mieszka- | dzie. 


Zranił kolegę, który stanął w obronie bratą 


Dwunastoletni Mieczysław 
Walerych (Pawia 28) - drwił z 
zamieszkałego w tymże domu 
18-letniego  ułomnego, 


młody Rajchert, również kilku 
nastoletni wyrostek, młodszy 
brat ułomnego, stanął w obro- 


mu 
Ranionemu udzielił pomocy le 


karz, pozostawiając go na ku- 
racji w domu, zaś przeciwko 
Walerychowi, ojciec poszkodo- 


syna | nie napastowanego, Walerych | wanego chłopca wniósł skargę 


Szlamy Rajcherta. Gdy drugi | dobył noża i zadał ranę. | do policji, 


Czyżby niewinny dostał się do aresztu? 


Późnym wieczorem wracał 
z 'estauracji do domu Antoni 
Wie!gosz (Kacza 21), Gdy 
znalazł się na Powązkowskiej, 
przed domem nr. 14 napadło 
go czterech drabów, z których 
jeden uderzył go kawałem że- 
laza w głowę. 


Gdy Wieigosz upadł, inni 
dopadli doń i zrabowali mu z 
kieszeni portfel. w którym 
znajdowało się 400 złotych. 
Wielgosz dość szybko jednak 
podniósł się z ziemi i ucieka- 
jących rabusiów dogonił. 

Jednego z nich przy pomo- 
cy przechodniów i policjanta 


nim Antoni 


Osa- 


ujął. Okazał sı 
Patora (Młocińska 12). 
dzono go w areszcie. 

Patora tłumaczy się, że nie 
jest nic winien; napadu doko- 
nali inni, on zaś uciekał tylko 
ze strachu. Połiecja prowadzi 
dochodzenie. 


Bój na rynku Starego Miasta 


o miejsce na wózek z pomarańczami 


Do handlarki pomarańczy 
na wózku ulicznym Heleny 
Stanisławskiej (Świętojańska 
29) podszedł inny handlarz, 
Wacław Rybarczyk (Święto- 
jańska 19), żądając ustąpienia 
mu swego miejsca. Było to na 
rynku Starego Miasta. Stani- 
sławska odmówiła, Wówczas 
Rybarczyk odsunął wózek Sta 


jeśli wogóle z rynku nie odje- 
dzie gdzieindziej. Zemstę wy- 
konal, gdyż niewiasta nie uczy 
niła zadość jego żądaniu. 
Krewni poszkodowanej nie- 
wiasty postanowili się odegrać. 
ignacy Sot, brat Stanisław- 
skiej, zorganizował kilku kole 
gów i ci dokonali napadu na 
Rybarczyka. Ten znowu spro- 


| nisławskiej i zagroził zemstą, | wadził swoich kompanów i za- 


zostały pojmane „na gorącym uczynku” 


Na Wybrzeżu Kościuszkow- 
skiem wywiadowca natknął 
się wczoraj z rana na dwóch 
znanych zlodziejów: Adolfa 
Mieszczyńskiego _ (Elekcyjna 
56) i Jana Nowickiego (Ogro- 
dowa 58). Zaopatrzeni byli w 
komplet narzędzi złodziejskich 


GARE 


W Ostrowie Wlkp. odbyła się 


Planowali właśnie włamanie 
do jednego z mieszkań Aleja 3 
Maja 2. Mieszczyński  zaled- 
wie przed miesiącem zwolnio- 
ny został z więzienia. 

Drugą dwójkę złodziejską 
ujęto na ulicy Hipotecznej 8. 
Tu zatrzymano 


24 


če“ 
uy 


Franciszka 


Buczyńskiego (Świeża 5) i Wła 
dysława Chudzika, z Kałuszy- 
na. Usiłowali włamać się do je 
dnego z mieszkań w wymienio 
nym domu. Ujęto ich na wyła 
mywaniu kłódki zamkniętego 
mieszkania. Poszli do więzie- 
nia. 


podniosła uroczystość, nada «ia imienia Pierwszego Mar- 

szałka Połski Józefa Piłsudskiego państwowemu gimnazj um męskiemu, połączona ze 

zjazdem b. uczniów-wychow anków tego zakładu naukowe go. Zdjęcie nasze przedstawia 
uczestników uroczystości, ora z zjazdu wychowanków. 


wrzał na rynku bój, jakiego 
dawno w tej dzielnicy nie wi- 
dziano. 

Poszły w ruch noże, kamie- 
nie, a nawet siekiera. W tezul- 
tącie poranieni zostali; Rybar 
czyk, Stanisławska, żona Ry- 
barczyka Michalina i Mieczy- 
sław Romanowski, kompan Ry 
barczyka. Romanowskiego w 
stanie ciężkim Pogotowie Ra- 
tunkowe o6dwiozło do szpitala 
św. Rocha. 


EM 0 
Podrzutek na schodach 
plebanii 


Proboszcz kościoła Panny 
Marji na Nowem Mieście zna- 
łazł na schodach plebanji 2 
micsięcznego chłopca. Niezna 
na matka podrzuciła dziecko, 
BAM w karteczce, aby 
csiądz zajął się dzieckiem, bo 
wiem chce ona w przyszłości 
dziecko swoje odnaleźć i dla- 
tego powierza je w pewne 
ręce. 

Tłumaczy się, że jest bez- 
domna, bez wyjścia i bardzo 
boleje nad grzechem, który 
popełnia. W przyszłości atoli 
chce grzech okupić i dziecko 
zpowrotem odebrać. Przypusz- 
cza, że stanie się to w przecią 
gu pół roku. 

Dla łatwiejszego odszuka- 
nia dziecka prosi, aby je 
ochrzczono imieniem Kazi- 
mierz i Józef i dano tymczaso- 
we nazwisko Samotny. 

Proboszcz dał na mleko dla 
dziecka 10 złotych i przekazał 
policji, która umieściła je w 
domu podrzutków im. ks. Bo- 
duena przy ul. Nowogrodz- 
kiej. 
E C 


Kupon porady 


prawnej 


ś6 Tunele ped 


Wczoraj w obecności prezydenta 
Starzyńskiego, wiceprezi dentów I 
przedstawicieli organizacyj społecz- 
nych odbyło się otwarcie burzowca 
dla Mokotowa oraz kolektora dla 
Ochoty i kolektora pod cmentarza- 
mi dla dzielnicy Koło. 

Budowa burzowca oraz kolekto- 
rów została wykonana przez przed- 
siębiorstwo wodociągów i kanali- 
zacji m. st. Warszawy. Przez budo- 
wę burzowca i wymienionych kolek 
torów umożliwiono skanalizowanie 
dzielnic: Mokotowa, Sielc, Czernia- 
kowa. Ochoty oraz Kola. 

Koszt wykonania wszystkiek ro- 
bat wodociagowych i kanalizacyj- 
nych wyniósł około 8.700.000 zl Ro- 
boty te były częściowo finansowane 
przez Fnndusz Pracy. 

Kurzowiee mokotowski odprowa- 
dzac b. dzie wody opadowe z Moko- 
towa. Projekt budowy był opraco- 
wany jeszcze w r. (927/28, lecz de 
wykonania go przystąpiono dopiero 
w e. 1933. 

Do czasu zbudowania bnrzowca 
dzielnica mokotowska uie posiadała 
wykończonej sieci kanalizacy jnej 
ogólno-spławnej, wobec czego wody; 
powstałe z opadow atmosierycz- 
nych, powodowały zalew ulic i su- 
teren domów. 

Burzowiec mokotowski jesi kana- 
łem żelazo-betouowym o dlugoś 
3500 mtr. Może on odprowadzać w 
czasie największych opadów atmo- 
sferycznych do 10 tys. litrów wody 
na sekundę. Do wykonania burzow 
ca zużyto 140 tysięcy robotnika- 
dniówck. Stan zatrudnienia w} nosi 
średnio 380 rohotników. Prace by- 
ły wykonane w czasie od 4 sierpnia 
1934 od 30 marca 1936. 

Bndowa burzowca. który prz- 
chodzi między innemi przez Park 
Łazienkowski, była jedną z AL 
większych robót żeluzo-betonowyc 

Kolektor dla Ochoty rozwiązał 
trudną sprawę skanalizowania tej 
dzielnicy i pozwoli uu zniesienie 
stacji przepompowań ścieków na ul 
Opaczewskiej. 

w Roboty były,w znacznej części 
wykonane w bardzo trudnych wa- 
runkach systemem - tunelowy me 
Część tunelu biegnie pod torami ka 
lejowemi. Mimo tej niesłychanie 
skomplikowanej roboty ruch pocią- 
gów nie uległ ani na chwilę przer- 
wie. Budowa tego kolektora trwa- 
ta od 3 marca 1935 do 30 marca 1936. 

Najtrudniejszą była budowa kos 
lektora dla Anies Koło. Części 
tego kolektora przechodzą bowiem 
pod cmentarzami katolickim i ży- 
dowskim. Trasa kolektora przeci- 
na, nie do minięcia, dolinę jezior po 
lodowcowych. wypełniouą obfitują- 
cemi w wodę drobnemi piaskami wa 
piennemi. 

Ze względu na znajdnjące się aa 
powierzchui cmeutarze, robót po- 
wierzchownych stosować nie można 
było i należało całą robotę prowa- 
dzić systemein tunelowym na glębo- 
kości okolo 10 mtr. 

Tunel pod cmeutarzem żydowskim 
pomiędzy ulicami Smętną i Okopo- 
wą był budowany w najgorszych 
pod względem gruntów i wody wa- 
rnnkach. Dła przyspieszenia budo 
wy roboty prowadzono z dwóch szy, 
bów od ni. Okopowej i od al Smęt- 
nej. - 

Jak ciężkie były waruuki tunelo- 
we, o tem niech świadczy fakt, że 
szybkość wykonania tunelu przy. 
trzech zmianach robotników wyno- 
siła zaledwie 25 etm. ua dobę. Tu- 
nel został ostatecznie przebity 30 li- 
stopada 1935 roku. mę 

Wybndowany kolektor przyjmuje 
scieki i wody opadowe. Na tercnach 
Kola wybudowano ogółem 4.200 mtr. 
sieci kanałów. Koszt robót kanali- 
zacyjnych wraz z poc. pod 
cmentarzami wyniósł ok. 2.200.000 zł. 
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Pożar w kinie „Unia” 


Wczoraj wieczorem w ki< 
nie ..Unja“ przy ul. Dzikiej 9 
w Warszawie wskutek defek- 
tu w aparacie wybuchł pożar. 

Siłą wybuchu mechanik zo- 
stał zrzucony z krzesla, nie 
stracii jednak przytomności 1 
zarzucił na płonący aparat 
płachtę azbestową, chcąc w 
ten sposób ugasić ogień. 

Wezwano Straż Ogniową: 
która w kilka minut pożar Ww 
kabinie ugasiła. 
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i KANCELARYJNE 
PRZYBORY 
wybór cena gatunek 
odpowaaaa kazdemu 


Gut Raan a 


Z. ZIEMBIC(KI 


Kraków. PI. Mariacki 2 


Komisja ministerjalna 
w Porębce 


Jak się dowiadujemy, na te- 
d województwa krakowskiego 
chała komisja ministerjalna, 
kr k wraz z przedstawicielami 
kie, owskiego urzędu wojewódz- 
oke i z niektórymi posłami 
Ięgu krakowskiego badała za- 
„ły wodne w Porębce. Pobyt 
cej, si! ministerjalnej ma na 
Cu dokładne zapoznanie się 
€ sprawami, dotyczącemi zapór 
dnych w żywieckiem. 


Teror „Czarnej ręki“ 


N ręce naczelnika urzędu 
k arbowego w Brodach p. Piz- 
p zuba nadesłano list, w któ- 
ym autor, — podpisujący się 
„-Zarna ręka“ żąda zaniechania 
alszych wymiarów wysokich 
Podatków i zaprzestania ściąg- 
Dięcią zaległych podatków. 


m «i _ <amgoiana | 
Setki tysięcy osób 


luż wie, że ulubioną bielixoą jest 
„PAW” 


„PAW* to symbol olegancji 
„PAW to synonim wytwarności 
„PAW 'to bielizna najmodniejsza 
„PAW“ to fabryka znana 


s taniości. 
KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 4. 


Cenniki na żądanie. 


Okazicie] niniejszego ogłoszenia 
otrzymuje 5 procent rabatu. 


Projekt obniżki płac 
Szoferów pocztowych został 
narazie wstrzymany 


W tych dniach szoferzy Pocz- 
ty Krakowskiej w liczbie 34 o- 
trzymali do podpisania dekla- 
rację na zgodę na obniżkę pensji 
© mniejwięcej 20 proc. 
eklaracji tej szoferzy nie 
Podpisali wobec czego otrzy- 
mali z dn. 1 kwietnia jednomie- 
SIęczne wymówienie. 
Wydelegowani pracownicy u- 
ali się do dyrektora Poczt i 
„elegrafów płk. Spetta celem 
interwencji w sprawie cofnięcia 
Wymówień i obniżki pensji. 
, Dyr. Spett po zaznajomieniu 
SIę z memorjałem odroczył za- 
atwienie powyższej sprawy na 
Wa miesiące, obiecując starania 
U wyższych władz celom nieob- 
Diżania płac w przyszłości. 


Wstrząsający wypadek 
na moście Dębnickim 


Bronisław Wadas, robotnik 


> Miejski, zam. przy ul. Twardow- 


iego 29, jadąc rowerem zo- 
ty przejechany przez auto na 
bście Dębnickim. 
+ stanie grożnym przewie- 
lono Wadasa do szpitala Ubez- 
leczalni. 


o ŮĖŮĖĖ—Ė- 
ERĄTY, LINOLEUM poleca tanio 
DJÓZEF GÓRALIK, Rynek ył. 20. 


Y wybór przyborów do szycia ; haftu 
pończoch, skarpetek, 


Materjałów i gnm gorsetowych. 
BIELIZNĘ 


A hiap chłopięca, deskonaiy krój 
eca najtańsza wytwórnia 


Kra „ŁABĘDŹ” 


ków, ul. Starowiślna 6 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Zgłoszenia: 


J P. B. P. „Francopoi“, Kraków, św. 


WIELKANOC W RUMUNJI 
Cena od Zł. 32- 


CZERNIOWCE 
BUKARESZT 


Jana 1. — Telefon 168-88. s 


Wstrzymano eksmisję z lokali | i 2-izbowych 


Na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z 15-go paż- 
dziernika r. ub. nastąpiło auto- 
matyczne wstrzymanie eksmisyj 
z lokali 1 i 2-izbowych, zajmo- 
wanych przez bezrobotnych. 

Eksmisje te wyznaczone były 
przez sądy jeszcze przed zno- 


welizowaniem przepisów o ochro- 
nie lokatorów i termin ich okre- 
ślony był na dzień 1-go kwiet 
nia, spowodu moratorjvm zimo- 
wego. 

Obecnie komornicy z urzędu 
wstrzymują eksmisję w tych wy- 


padkach, gdy orzeczone były 
spowodu niepłacenia komornego 
w Stanie bezrobocia i nędzy wy- 
jątkowej. W samej tylko War- 
szawie wstrzymanie  eksmisyj 
objęło ostatnio kilka tysięcy lo- 
kali. 


KRÓLOWA 
CZEKOLAD 


„PANNĄ MARYSIA" 


A.PIASEGKI 


S. A. 


N| Radjo krakowskie 


Kraków Godz. 6.50 : 7.40 Płyty 7,50 
Program na dzień bieżący 7.55 Parę 
informacyj 12.15 i 13.15 Opera „Mada- 
me Butterfly" z płyt, 15.20 Przegląd 
giełdowy 18 Koucert z płyt 18,30 Po- 
gadanka 18.40 Dokąd jeckać w święte 
18.45 Koncert z płyt 19 Wśród na” 
szych przyjaciół 19.10 Program na 
dzień następny 19.20 Kencert rekla- 
mowy 19.35 Wiad. sportown. 


Nocny dyżur aptek 
Apteka pod Słońcem Rynek A—B 
43, pod Eskalapem Gertrady 1, pod 
Matką Boską Krowoderska 74,w Dęb- 
nikach Konopnickiej 3, pod Złotym 

Orłem Krakowska 9, Mogilska 
Podgórze; pod Hygeą Kalwaryjska 27. 


Przeprowadzkia ochrona lokatorów s=:;gir:postezowienie 


Osoby zmieniające mieszkanie 
lub wynajmujące mieszkanie w 


wadzane w błąd przed właści- 
cieli nieruchomości, którzy za- 
pewniają, że lokal jest wyjęty 
spod ustawy o ochronie loka- 
torów. W związku z tem go- 
dzi się zaznaczyć, że zmiana lo- 
katora wówczas dopiero skut- 
kuje wyjęcie lokalu spod ochro- 
ny, jeżeli nastąpi po 30 grud- 
nia 1937 r. Mówi o tem wyraż- 
nie ustawa z dnia 14 listopada 
1935. Zatem koniecznym wa- 
runkiem jest ukończenie najmu 


"KRISCHER 


e "NMR. JL. mmo a) 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 6. 


gdzie na składzie znajdziecie rownież wszelkie części 
rowerowe nawet starszych typow. 


po 31. 12. 1937. Z tego wyni-|wyjętego spod ochrony. A za- 
ka, że zmiana lokatora przed|tem lokal taki podlega obniżce 
starym domu są częato wpro-|tym terminem nie uprawnia zu-|komornego zgodnie z nową u- 
pełnie właściciela nieruchomoś- | stawą. 


ci do traktowania lokalu jako 


OBUWIE 


wszelkiego rodzaju: tak spacerowe, wieczorowe, sportowe, 
ns chore nogi, de polowania, jakoteż bnty z cholewami 
ofieerskie i do konnej jazdy — poleca 


WŁADYSŁAW DZIADOŃ 


z własnych magazynów 


PRZY UL. DŁUGIEJ 3, oraz ALEJI MICKIEWICZA 41 


Zbliża się sezon rowerowy 


należy przeto pomyśleć o zakupnie i wyborze 
Ñ roweru, a nabycie tegoż umożliwi Wam znana 


SOLIDNA FIRMA 


Przy zaknpnie maszyny, zwróćcie się do nas, albowiem posiadamy FABRYCZNY SKŁAD — a zatem macie 
pewność, że najkorzystniej zaknpicie — przyczem korzystacie z bezpłatnego knrsu mauki szycia i haftu, tak 
białego jak i kolorowego — a ndzialana wieloletnia pisemna gwarancja stanowi najlepszą rękojmę jakości maszyny. 
Radjo-aparaty najnowszych modeli na rok 1936/7 na najdogodniejszych warunkach na składzie. Wózki najnowszych 
modeli — na sezon wiosenny — na składzie! Spieszcie zatem i zaknpcie jeszcze dziś oferowane Wam przedmioty. 


konfiskaty „Zmor*' 
Zegadłowicza 

Wczoraj w sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie przed try- 
bunałem pod przewodnictwem 
s. o. dr. Stuhra zapadło posta- 
nowienie częściowo uchylające, 
a częściowo zatwierdzające kon- 
fiskatę głośnej powieści p. t. 
„Zmory“ Emila Zegadłowicza. 

Oskarżał prok. dr. Krawczeń- 
ski, bronił adwokat dr. Woż- 
niakowski. 


Wynik konkursu 


Ostatnich Wiadomości 
Krakowskich 


na bezptalay wyjazd do Rumunji 


Wczoraj o godz. 6 wieczór 
odbyło się losowanie uczestni- 
ków konkursu w obecności na- 
szych Czytelników: Galas Fran- 
ciszki, Heilmanowej Katarzyny, 
Urbana Eugenjusza i Wożniac- 
kiego Stanisława, przy udziale 
Pp. redaktorów Alfreda Kwiat- 
kowskego i Karola Miillera, w 
wyniku którego wylosowana zo- 
stała p. Katarzyna Heilmanowa, 


Kraków, ul. Felicjanek 17. 


BEZPŁATNIE 


fachowych porad udziela 
kosmetyczka w perfnmerji 


STAROWIŚLNA 17. Tel. 182-39 


Skład zaopatrzony jest w naj- 
newsze zdobycze z dziedziny 
kosmetyki. Posiadamy również 
wody mineralne, wyroby gnmowe 
chemikalja, artykuły gospodar- 
cze itp. CENY NISKIE. 


Tragiczna miłość lorda Balfoura 


Przed kilku laty zamknął oczy |ma się odbyć w Edynburgu z 
na wieki genjalny polityk an- |ogromną pompą. 


gielski, wielce popularny lord 
Balfour, jeden z najtęższych u 
mysłów anglo-saskich. 

Przed pięćdziesięciu pięciu 
laty lord Balfour kończył właśnie 
uniwersytet w Cambridge. Za- 
przyjaźniony z lordem Lyttleton, 
przyjmuje zaproszenie do Szkocji 
na okres fascynujących łowów 
na lisy. 

Tam poznaje i zakochuje się 
na zabój w siostrze swego dru- 
ha, przedziwnej urody złotowło- 
sej Marji Katarzynie Lyttleton, 
która niby bogini Diana popi- 
suje się narówni z młodzieżą 
męską sztuką łowiecką. 

Młodzi od pierwszego wejrze- 
nia przypadają sobie do gustu i 
w prędkim czasie przysięgają 
sobie miłość. Niebawem młody 
lord oświadcza się oficjalnie bo- 
gatej i urodziwej pannie. Zosta- 


je przyjęty. Slub młodej pary| 


Gdy młody lord powiademił 
swoją matkę o wzajemnej miłości 
z Marją Katarzyną Lyttleton i 
prosił ją, by ofiarowała mu jako 
pierścionek zaręczynowy dla 
narzeczonej jeden z najpiękniej- 
szych klejnotów rodzinnych 
pierścień szmaragdowy, matka 
sprzeciwila się temu energicznie. 
Po dłuższych naleganiach przy- 
znała się wreszcie, że klejnot 
ten od dłuższego czasu prze- 
chowywany w rodzinie, uznany 
był za przeklęty, przynoszący 
zwłaszcza parom małżeńskim 
same powikłania i niepowodze* 
nia. 

Młody człowiek wykpił jednak 
zabobony matki, uparł się i nie- 
mal przemocą wydobył pierścień 
ze szkatuły, kazał go odnowić 
natychmiast udał się do Szkocji 
aby go ofiarować ukochanej. 

Jadąc do narzeczonej o mały 


włos nie postradał życia, spo- 
wodu katastrofy kolejowej. Wy- 
szedł jednak bez szwanku i te- 


niach. Gdy wpuszczono wresz= 
cie lorda Balfoura do sypialni 
narzeczonej, zastał ją już w 


goż wieczoru włożył cudowny trumnie, przybraną w strój we- 
klejnot na palec Marji Katarzy- selny z cennym pierścieniem 


ny. 
Była olśniona. Oboje czuli 
się u szczytu szczęśliwości. Lord 


rodziny Balfour'ów na palcu. 
Stracił wówczas przytomność. 
W dniu pogrzebu ukochanej u- 


Balfour całe życie później nosił siłował odebrać sobie życie... 


w swych wspomnieniach uro- 
czystą tę chwilę w piękny, 
gwiaździsty wieczór wrześniowy 
i obraz uroczej dziewczyny, 
której nie ujrzał już później 
nigdy żywej i promienistej. 

Na drugi dzień hrabianka Lytt- 
leton zachorowała na tyfus pla- 
misty, a w trzy dni później 
zmarła w okropnych męczar- 


Nie pozwolił zdjąć z palca uko- 
chanej zdradzieckiego klejnotu. 
Pochowany został wraz z Ma- 
rją Katarzyną. 

Minęły lata. 

Lord Balfour nie ożenił się 
nigdy, mimo, iż na nim wygasał 
ród męski tego domu, a matka 
przed śmiercią błagała go, aby 
wstąpił w związek małżeński. 


Inika do kin: 


„Adria“, „Atlantic“, Capitol, i 


„Swit“ lub „Bagatela“ 


dla Czytelników ,„()statnicb Wiadomości Krakowskich 
Ważna tylko w dniu 12 kwietnia 1936 r. 


| Kwiecień 


w 


Wielki Czwartek 
"Hilarego 


Na krakowskim bruku... 


Wczoraj skradziono ze sklcpu 
Mozesa Lembergera, przy ulicy 
Krakowskiej 30, 25 kapeluszy, 
wartości 400 zł. 


Nieujęty narazie sprawca do- 
stał się w nocy przez wyważe- 
nie kraty de sklepu cukierni- 
czego Stefanji Weintraub, przy 
ul. Basztowej 15 i skradł na jej 
szkodę wyroby cukiernicze, 
wartości 500 zł. 


Również wczoraj niewykryci 
sprawcy włamali się po urwaniu 
kłódki, do sklepu śledzi Rosen- 
felda, a następnie wybili dziurę 
w murze i weszli do sklepu bła- 
watnego Leji Reischer, przy ul. 
Tad. Kościuszki 16 i skradli 
różne towary bławatne, wart. 


400 zł. 


Wstrząsający upadek 
na ul. Strzeleckiej 


Bos Franciszek, wożny Bu- 
downictwa Miejskiego w Kra- 
kowie, zam. przy ul. Orkana 16 
jadąc wczoraj rano na rowerze 
ul. Strzelecką w kierunku ulicy 
Kopernika chciał wyprzedzić 
dorożkę konną. 

Wskutek własnej nieostroż- 
ności Bos zawadził o konia i 
upadł na jezdnię, uderzając gło- 
wą o krawędź chodnika. 

Wezwane Pogotowie ratunko- 
we przewiozło Bosa do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Do nabycia we wszystkich filiach. 


KRONIKA 


KRAKOWA 


Mrożący krew w żyłach wypadek na ul. Sarego 


Wczoraj w południe wydarzył 
się w realności przy ul. Sarego 
24, którego właścicielem jest p. 
Artur Wohl, właściciel domu 
bankowego A. Holzer, mrożący 
krew w żyłach wypadek. 

W czasie windy dozorca re- 
alności 30-letni Ludwik Pociecha 


wszedł pomiędzy windę a scho- 
dy. W międzyczasie ktoś wpra- 
wił windę w ruch, która przy- 
gniotła nieszczęśliwego Pocie- 
chę do klatki schodowej. 
Pociecha doznał zgniecienia 
klatki piersiowej i pozostał w 
fatalnej sytuacji — wgnieciony 


Pończochy BEMBERG 
E. HOROWITZ 


ul. Szewska 11. — Tel. 161-48. 


między windą a klatką scho- 
dową. 

Dopiero zalarmowana straż 
pożarna — po wycięciu jednej 
ściany windy, zdołała oswobo- 
dzić Pociechę, którego w stanie 
beznadziejnym przewieziono do 
szpitala Ubezpieczalni. 


LUSTRA belgijskie, 


szyby szlifowane 
do aut, kredensów. 
Odnawiam stare lustra. 


Kraków, Krowoderska 9. 


Unieważniam zgubione doku- 
| menta osobiste na nazwisko 


Józef Kirsch, Kraków. 


Katastrofa lotnicza 


w Krakowie 


W Prądniku Czerwonym wy- 
darzyła się onegdaj wieczorem 
katastrofa samolotu szkolnego 
Aeroklubu krakowskiego. 

Po godz. 18 tej wystartował z 
lotniska Aeroklubu samolot 
szkolny „Moran“ z silnikiem Le 
Rhone, pilotowany przez lotnika 
sierż. Piórę, z uczniem p. Klei- 
nem. 

Kiedy samolot znalazł się nad 
Prądnikiem Czerwonym, nastąpił 
defekt motoru, powodując przy- 
musowe lądowanie. Samolot u- 
legł rozbiciu, sierżant Piórko 
doznał wybicia zębów, uczeń 
jego wyszedł z tej opresji z licz- 
nemi obrażeniami twarzy, a w 
szczególności ze złamaną kością 
policzkową i nosową. Szczątki 
rozbitego samolotu zostały prze- 
wiezione na lotnisko, rannym 
udzielił pomocy lekarz wojskowy. 


Echa mordu we wsi 


podkrakowsziej 


Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie zasiadł wczoraj na ła- 
wie oskarżonych Stefan Pułka, 
oskarżony o to, że w dniu 10 
lipca ub. rozu w Bilczycach 
pow. myślenicki wystrzelił kil- 
kakrotnie z rewolweru do Jana 
Kalety, zadając mu rany w klat- 
kę piersiową i brzuch, skutkiem 
czego nastąpiła śmierć. 

Wczoraj w pierwszym dniu 
rozprawy przesłuchano oskarżo- 
nego Stanisława Pułkę, który 
nie przyznaje się do winy. Roz- 
prawa trwa. Trybunałowi prze- 
wodniczy s. o. Kronenberg, 
wotują s. o. dr. Bobilewicz i s. 
o. dr. Partyka, oskarża prok. 
dr. Pęchalski, broni adw. dr. 
Bardel. 


TRAGEDJA BARBARY UBRYK 


W dniu wczorajszym przerwa- 
liśmy opowiadanie o makabrycz- 
nych dziejach Barbary Ubryk w 
tem miejscu, jak na polecenie 


sędziego śledczego dr Gerb- 
chardta krakowski król detek- 
tywów Marcin Hałastra obsa- 


dził klasztor Panien Karmelita- 
nek na Wesołej detektywami. 

Zarządzenie to miało na celu 
uniemożliwienie wydostania ko- 
gokolwiek z za murów klasztor- 
nych. W ten sposób zabezpie- 
czono się aż nadto przezornie 
przed ewentualnemi :zamierze- 
niami możliwie, że powiadomio- 
nych o wszystkiem zakonnic. 

Zresztą te środki ostrożności 
okazały się w zupełności nie 
potrzebne. Zakonnice w tym 
dniu były w specjalnie dobrym 
humorze i nawet na myśl im nie 
przyszło, że za kilka minut ta- 
kie ciosy spadną na nie i na ich 
klasztor. 

W tem miejscu należy zazna- 
czyć, że xakonpice znalazły je- 
den wspaniały bukiet jako wotum 
dziękczynne. Nie wiedziały, że 
ten bukiet ofiarował Hałastra 
w podzięce za wiadomości nad- 
zwyczaj dla niego ważne, które 
mu poprzedniego dnia udzielił 
klasztorny ogrodnik. Również 
tego samego dnia na ołtarzu za- 
płonęła jasno lampka oliwna przy 
której znaleziono karteczkę tej 
treści: „W podzięce za łaski 
doznane — Antoni Gąsiorowski. 
I w tym wypadku zakonnice nie 
wiedziały, że Antoni Gąsiorow- 
ski składa tego rodzaju podzię- 
kowanie, że danem mu będzie 
w wydatnej mierze przyczynić 
się do wyświetlenia xsgadki, 
którą rozwiązania tak długo po- 
omacku szukano. 


CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. =» Drobne 30 groszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 10 groszy za wyraz. 


Po obsadzeniu przez detekty= 
wów klasztoru przymaszerowa 
oddział mundurowy policji, któ- 
ry ustawił się przy furtce klasz- 
tornej. Po chwili zajechała 
otwarta dorożka, w której je: 
chal delegat ks. biskupa Gałec- 
kiego ks. prałat Roman Szpital, 
sędzia śledczy w mundurze dr 
Władysław Zygmunt Gebhardt, 
dwóch przedstawicieli obywa- 
telstwa krakowskiego, a to właś- 
ciciel winiarni przy ul. Brackiej 
p. Gralewski oraz p. Pawlik, a 
wkońcu protokolant i wożny są- 
dowy. Ten niezwykły orszak 
wzbudził w Krakowie zrozumiałe 
olbrzymie zainteresowanie. 

Ludzie przystawali, tworzyły 
się grupki, które żywa komen- 
towały wspólną jazdę wysokiego 
duchownego z sędzią przy asys- 
tencji wożnego. Derozumiewano 
się ogólnie — choć nie brakło 
i zgoła innych domysłów — że 
chodzi tu o straszną sprawę 
klasztoru Karmelitanek. To też 
nietylko gawędź uliczna, ale na- 
wet najpoważniejsi obywatele 
udali się w ślad za dorożką, 
tak, że gdy komisja sądowa do- 
jechała pod klasztor, zgromadził 
się tam tłum obywatelstwa kra- 
kowskiego. 

Wówczas zakołatano do bram 
klasztoru. Po chwili bramę ot- 
warto, jednakże zakonnica zo- 
baczywszy obcych ludzi, me- 
mentalnie chciała drzwi zatrxas- 
nąć,/co się jej wobec stanowcze- 
go sprzeciwu tak sędziego jak 
i ks. prałata Szpitala nie udało. 

Komisja dotarła do celi Bar- 
bary Ubryk i tam skonstatowano 
potworny stan biednej zakon- 
nicy. 

Przeoryszę Wężykównę nie 
można było początkowo prze- 
słuchać, ponieważ ta, jak już 


Odb. redakter I wydawca Alfred Kwiatkowski 


wspomnieliśmy w jednym z po- 
przednich odcinków — na wia- 
domość o wkroczenia komisji 
sądowej w mury klasztoru zem- 
dlała. Dopiero później przeory- 
sza broniąc się przed zarzutami 
jej postawionemi, w ten sposób 
przedstawiała całą sprawę, przy- 
czem twierdziła, że rzekomo 
Barbara Ubryk była obłąkaną. 

Posłuchajmy, jak się tłuma- 
czyła przełożona klasztoru Pa- 
nien Karmelitanek Bosych: 

„Barbara Ubryk wstąpiła w 
roku 1838 do klasztoru Panien 
Wizytek w Warszawie, skąd 
jednak musiała być po kilku 
miesiącach wydalona, spowedu 
objawów wyrażnej choroby u- 
mysłowej. Zrazu wróciła do do- 
mu rodzicielskiego, a zyskaw- 
szy zdrowia, wstąpiła w r. 1839 
do klasztoru Karmelitanek Bo- 
sych w Krakowie i tutaj w rok 
potem złożyła śluby. W r. 1842 
zapadła ponownie na chorcbę 
umysłową, której objawy wska- 
zują, że choroba jej przedstawia 
się jako schizophrenia z okreso- 
wem podnieceniem szałowem. 

Z początku wezwano do niej 
lekarzy, którzy po raz ostatni 
według przełożonej zakonu — 
badali ją w r. 1860. Ponieważ 
Barbara była wielce niespekojna 
obnażała się, zachowywała się 
nieskromnie, i wypowiadała 
sprośne słowa, zatem przeory- 
sza poleciła umieścić ją w celi 
wspomnianej w której pozosta- 
wała ogółem przez 21 lat i z 
której tylko kilka razy zimową 
porą w czasie silnych mrozów 
przenoszono ją na krótki czas 
do jednej z cel mieszkalnych. 

Gdy leczenie stosowane przez 
lekarzy nie odnosiło skutku, 
zwróciła się przeorysza do ge- 
nerała zakonu z prośbą o radę, 


jak ma z chorą postąpić. 

odpowiedzi otrzymała 
nitki z szaty św. Dominika 
z poleceniem podania tych- 
że chorej wraz z pożywie- 
niem. Gdy i ten środek nie 
sprowadził uzdrowienia, pozos- 
tała Barbara w ciemnej, zimnej 
i smrodem przesiąkłej celi, aż 
do chwili wyswobodzenia t. j. 
do 21 lipca 1869 r. 

Teraz za wybitnym polskim 
uczonym, profesorem Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego Dr. Leo- 
nem Wachholcem podajemy, że 
sąd zażądał od znawców odpo- 
wiedzi na szereg pytań, które 
znawcy w zupełności potwier* 
dzili, że pobyt w rzeczonej ce- 
li przez tak długi okres czasu 
musiał wywrzeć i wywarł nie- 
korzystny wpływ na stan zdro- 
wia Barbary i że pobyt jej tak 
długi w tej celi połączony z 
zaniedbaniem należytej nad nią 
opieki i niedostatkiem pożywie- 
nia musiał wywołać u niej za- 
burzenie zdrowia, noszące ce- 
chy ciężkiego obrażenia ciała 
po myśli par: 152 i 155 b, e., 
austr. ustawy karnej. 

końcu znawcy stwier- 
dzili, że choroba Barbary 
Ubryk jest nieuleczalną. 

Dla ścisłości zaznaczamy, że 
prof. Wachholz opiera się w tej 
sprawie na relacji Dr. Blumen- 
stocka, który w r. 1870 w 2-ch 
czasopismach sądowo-lekarskich 
obszernie chorobę Barbary 
Ubryk naświetlił. 

Nie od rzeczy będzie jeszcze 
nsprowadzenie orzeczenia lekar- 
skiego z dnia 22 lipca 1869. 

W protokole tym czytamy: 
„Nadto nadmieniamy, że podob- 
ne opisane stosunki higjeniczne 
zdołałyby człowieka zupełnie 


łowym w przeciągu lat kilku, a 
tembardziej lat kilkunastu przy- 
prawić o utratę rozumu i władz 
umysłowych. 

Pozatem w tymże protokole 
czytamy: „Ponieważ znaną jest 
rzeczą, że badania stanu umy- 
słowego wymaga dłuższego cza- 
su i stosownej obserwacji le- 
karskiej, odkładamy stanowcze 
orzeczenie nasze co do stanu 
umysłowego Barbary Ubryk na 
później, pomimo, że już pier- 
wsze badanie przemawiać się 
zdaje na obłąkanie przechodzą- 
ce już w głupotę, proponując 
przewiezienie badanej na czas 
kilkutygodniowy do tutejszego 
zakładu dla obłąkanych, przy- 
czem dodajemy, że badana mo- 
że być przewieziona bez usz- 
czerbku dla zdrowia. 

Takby się przedstawiała kwe- 
stja orzeczeń lekarskich w spra” 
wie Barbary Ubryk. 

Jak już wspomnieliśmy prze- 
łożoną klasztoru i dwie zakon- 
nice aresztowano. Rzecz oczy- 
wista, aresztowanie zakonnic 
wywołało kolosalnie wrażenie. 
Władze sądowe postawiły prze- 
łożoną i zakonnice w stan o- 
skarżenia. Rychło też prokura- 
tura akt oskarżenia wygotowała. 
Z olbrzymiem napięciem ocze- 
kiwano rozprawy Sądowej, na 
której — po raz pierwszy w 
dziejach sądownictwa — na ła- 
wie oskarżonych zasiadła zakon- 
nica i do tego zajmująca wyso- 
kie stanowisko w hierarchji za- 
konnej. 

W dniu procesu napięcie w 
Krakowie doszło do zenitu. 

Dalszy ciąg nastąpi 
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